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Przed gmachem sądu
W arszaw a  26. 10. (M o ) W śród  ogó lnego za ­

interesowania rozpoczął się dziś v/ w arszaw ­
skim  sądzie okręgow ym  proeses 11 posłów  Cen 
trolewu. Juz o godz. 8 rano w idać było  c iąg­
nące ul. M iodow ą grupy osób w ezw an ych  w  
charakterze św iadków , w śród  których  przew a 
ża ją  um undurowani funkcjonarjusze p o lic ji o 
raz w ład z bezpieczeństwa i adm in istracji. O 
godz. 9 rano poczekalnia przed salą posiedzeń 
sądu w ypełn iła  się około 150 św iadKam i k tó ­
rych p rzybyc ie  sprawdza w oźn y sądowy.

Prasa
W stęp  na salę odbyw a się ty lk o  iednem  w ej 

ściem. dla u łatw ien ia  kontroli, która jest bar­
dzo ścisła. Na parę m inut przed godz. 9 za­
czynają  w chodzić  dziennikarze, k tórych  ogó­
łem  dopuszczono 40. Obok przedstaw ic ie li 
w szystk ich  dzienn ików  stołecznych za jm u ją  

.m iejsca korespondenci i reprezentanci prasy 

.k ra jow ej specjałn ie p rzyb y li na rozprawę. (Z  
K ra k o w a  p rzyb y ł ty lk o  w ysłann ik  „N ow ego  

D zien n ika ). P rz y b y li rów n ież p rzedstaw ic ie le  
prasy zagran icznej, k tórzy  reprezentują nastę 
pu jące p ism a i agencje: Loka l-A n ze iger, B er- 
j in e r  Tageb latt, United Press, Izw estia , N ew  
Y o rk  T im es, Chicago Tribune, Consolidated 
Press (L on d yn ), Exchange Te legraph  (L o n ­
dyn ), Tem ps oraz przedstaw ic ie l agencji H a - 
va,sa.

Nowaczyński i — „król" 
Zygn unf IV.

Ław y7 dla publiczności są bardzo rzadko ob 
sadzone. Jako p ierw szy  za jm u je  wśród pu b li­
cznośc i A d o lf  Nowaczyński, u tyka jący, wspar 
ty na lasce, w  okularach, zasłan ia jących  sztu 
czne oko. Podczas ro zp raw y  z ja w ia  się starszy 
pan, k tórym  okazu je się znany w  W a rsza w ie  
„k ró l“  Zygm u n t IV . i usadaw ia się na m ocy 
specjalnego zezw olen ia  prezy 'd jum  sądu obok 
ław  dziennikarskich.

Psharżeni
Poruszenie w yw o łu je  po jaw ien ie  się p ie rw ­

szego z oskarżonych posła Kiernika, który 
W chodzi na salę w  tow arzys tw ie  sw ej córki i 
'Obrońcy. D a le j wchodzą oskarżeni: Bagiński, 
■który m im o sw ych  lat 41 w yg ląd a  na m ło ­
dzieńca, pow ażny ponad sw ó j w iek  Dubois, 
n iespokojny i n e rw ow y  Ciołkosz, P rager o wy 
g ląazie  uczonego, W itos , jak  zw yk le , bez. k ra ­
watki, w  tow arzystw ie  obrońcy Szurleja, a tle  
tycznej bu dow y Mastek, Saw ick i o w y g lą d 2*® 
chłopskim . Rzuca się w  oczy, że ten ostatni 
jest n ie jako  izo low an y  od innych  oskarżonych 

O gon ie  poruszenie tow arzyszy  po jaw ien iu  
się ostatnich trzech oskarżonych: Lieberm uł>

o bu jnej, s iw e j czuprynie, rów n ież osiw ia łego  
■ B arlick iego  i b. w ó jta  Choczni dra Putka, je ­

dynego w  Polsce w ó jta  o tytu le  doktora.

oskarżeni zajmują miejsca
O godz 9‘30 w oźn y  sądow y p rzeprow adza  

usadow ien ie oskarżonych na dw óch  ławach. 
Za jm u ją  oni m iejsca w ed le  kolejności aktu os 
karżenia, W  p ierw szym  rzędzie  —  sześciu pe- 
pesow ców , w  drugim  rzędzie p ięciu  ludow ców  
Oskarżeni w da ją  się w  pogawędkę, p rzyczem  
szczególn ie serdecznie ro zm aw ia ją  ze sobą L ie  
barm an i B arlick i z siedzącym i tuż za n im i 
Witosem i Kiemikiem. W  pew nej ch w ili L ie -  
berm an w raz  z  K ie rn ik iem  opuszczają ła w y  
oskarżonych i  podchodzą do siedzącej w śród  
publiczności córki K iern ika, którą o jciec p rzea  
staw ia swem u kolorze z ła w y  oskarżonych.. 
Serdecznie w ita  się L ieb e im an  z  specja ln ie 
p rzyb y łym  do W a rs za w y  p. Lou is de Broucke 
rem , p rzyw ódcą  socja listów  belg ijsk ich , człon 
kiein  M iędzynarodów k i Socja listycznej i b. de 
legatem  rządu be lg ijsk iego  do L ig i  N arodów . 
Z a ją ł on w  tow arzystw ie  posła K u ry łow icza  
m iejsce wśród publiczności. L ew ą  stronę sa li 
za jm u ją  p rzy  pulpitach obrońcy ubrani w  to­
gi w  liczb ie  18. U sadow ili się oni w  trzech 
rzędach. C zw arty  rząd za jm u ją  aplikanci ad­
w okaccy, stanow iący sekretarjat obrony.

Tu ż przed rozpoczęciem  rozp raw y  następuje 
skrupulatne sprawdzanie biletów wstępu na la 
wach  prasow ych , k tórego dokonu je w o źn y  są 
d o w j , m ający na sw e j m arynarce dużego orla 
jako  odznakę sw ej w ładzy.

Trybuna! wchodzi
Parę  m inut po godz. 10 rozlega się dzw onek 

ozn a jm ia ją cy  wejście Trybunału. W szyscy  
wstają, na salę w chodzi 4 sędziów  w  togach 
o jasno zie lonych  w yłogach . R ów nocześn ie za j 
m u ją m iejsca przy stole p rezyd ju m  po lew e j 
stronie dw a j p rzedstaw ic ie le  oskarżenia publi 
cznego prokurator Rauze i Grabowski, po prze 
c iw nej stronie —  dwóch protokolantów . 

P rzew odn iczęcy  kom uniku je, że w  T rybu n a le  
zasiada 4 sędziów . C zw artym  sędzią jest sędzia 
Łaszkie-wicz. Jest on sędzią zapasowym i bę­
dzie  m ia ł za zadanie uzupełniać ewentualne 
braki w  razie choroby lub przeszkody jednego 
z  sędziów , zasiadających  w  kom plecie. Będzie 
on m ia ł p raw o  zadaw an ia  pytań i bran ia  u- 
,z ia lu  w  rozpraw ie, z tern jednak, że nieuczes* 

n iczy  w  naradzie sędziów  i w  ferow an iu  w y ­
roku.

Generalia
P o  tym  wstępie p rzew odn iczący przystępu je 

do ustalania generaljów, oskarżonych. W s z y ­
scy kolejno odpow iada ją  na za ­
dane pytan ia . Okazuje się» że w szyscy są oby­

w ate lam i polsk im i, w szyscy żonaci z  w y ją t ­
k iem  B arlick iego  K ie rn ik a  i Pu tka w szyscy 
słu żyli p rzy  wojsku. W ykszta łcen ie  un iw ersy 
teckie posiadają w szyscy prócz W itosa , Mast- 
ka i Saw ick iego  (D ubois —  w ykszta łcen ie  śre 
dn ie). I  ieberm an poda je  w yznan ie m ojżeszo- 
we, B arlick i aug sburs k o - e w  a ngel i c k ie , B agiń  
ski ew angelicko-reform ow ane, reszta —  rzym  
sko-katolickie, z w y ją tk iem  Ciolkoszsr, k tóry  
dek laru je, że jest bezw yznan iow ym . M ajątek 
posiadają : W ito s  gospodarstwo 15-to m orgo­
we, K ie m ik  —  dom w  Bochni, Pu tek  —  dom  
i  1 hektar ziem i w  Choczni. W szyscy  inn i bez 
m ajątku .

Pierwsza „bomba"
Zab iera  g lo s 'a d w o k a t Berenson, k tóry  im ie  

n iem  ła w y  obrońców  zapytu je, c zy  p raw dą  
jest, że jeden  z protókoiamów zasiadających 
przy stole sędziowskim, jest czynnym aspiran 
tfm czy też komisarzem w  Głównej Komendzie 
Policji w  Warszawie. O ile  to jest praw dą, o- 
b_ona i oskaiżen i m usie liby n ega tyw n ie  usto­
sunkować się do tego p i otokolanta jako bez­
pośredn io  za leżnego od w ład z  m in isterstw a 
sp raw  w ew nętrznych , które w  sprawi® tej za ­
rządziło osadzenie posłów w  Brześciu, dostar­
czając dow odów  do spraw y.

Ten  p ie rw szy  strzał obrony odparow ał prze 
w odn iczący k ió tk icm  stw ierdzen iem , że k to L  
n ie  ap likan t sądowy Leiscrm an  jest fu n kc jo - 
narjuszem  po lic ji, jednakże został p ow o łan y  
z  braku innegu protokolanta jedyn ie  do wstęp 
nych  czynności jako  zastępca p rotokolan ta , a 
podczas zeznan oskarżonych będizie zastąpio­
ny przez innego protokolanta

A d  w. Berenson p rzy jm u je  wyjaśni* m e  psże 
w odn iczącego do w iadom ości.

Świadkowie
Z kolei sąd przystępu je do za ła tw ien ia  for­

malności zw iązanych  z  w ezw an iem  św iadków- 
Ze sprawozdan ia wonnego okazu je się ż e  ukoi­
ło  40 św iadków  na 186 nie stawiło się. P rzew a  
żna część św iadków k tó rzy  się nie staw ili, pro 
si o w ys łan ie  zaliczki na koszty podróży,. 
D w óch  św iadków  nie uspraw ied liw iło  niesta­
w iennictwa- 

W  odpow iedzi na wniosek prok. R auzego  w  
sp raw ie  n iestaw ien inotwa św iadków  adw. Be- 
renson sprzeciwia się odczytaniu zeznań świad 
ków , k tó rzy  nie prz3'b y li i prosi o w ys łan ie  
św iadkom  p ien iędzy na drogę, wspom inając za 
razem, że  w śród  proszących o to znajduje się 
rów n ież  starosta z Grybowa Konrad Dyno- 
wskl (w eso łość  na sali), aczkolw iek  jako staro 
sta korzysta łby  z 5u proc. zniżki ko le jow ej 1 
czasy nie są jeszcze  tak złe, b y  starosta nt© 
m ógł sobie pozw olić  na podróż do W arszaw y

(Dalszy ciąg na stronie 2-gicj]
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A dw okat Jan Dąbrowski w  dłuższym  w y w o  
dzie m otyw u je w  dalszym  ciągu wniosek o ode 
słanie aktu oskarżenia z powrotem do prokura 
tury celem uzupełnienia, akt oskarżenia bow iem  
tw ie rd z i m ówca, nie zaw iera  jeunego z w ym o  
g ó w  ustaw y: nie wskazuje konkretnego miej­
sca popełnienia . czynu. Nadto akt oskarżen ia 
nie podaje, jaki jest udział poszczególnych  o- 
skarżonych w  czyn ie  zarzuconym- Oskarżenie 
traktow ane jest zbiorowoi, co jest n iezgodne z 
ustawą. O ileby sąd nie uw zględn ił tego w n io­
sku zgłasza  ław a  obrony zarzut niewłaściwo­
ści sądu okręgowego w  Warszawie, twierdząc 
że wybór tego sądu jest dowolny, skoro w  
akcie oskarżenia nie podano miejsca czynu prze 
stępczego M ów ca  polem izuje z m otyw am i o- 
rzeczen ia  sądu ok ręgow ego  w arszaw sk iego  od 
rzucającego sprzeciw  od  aktu oską-rżaun ;ego  
powodu, ż e  istotnem dla określenia w ła śc iw o ­
ści sądu jest miejsce, gdzie skutek przestępstwa 
m iał nastąpić. M ów ca  wskazuje, iż niekonie­
czn ie skutek akcji zm ierza jącej do obalenia rzą 
du musiał nastąpić w  stolicy. Na ciowód przyta  
cza  m ówca następujący charakterystyczny 
p rzyk ład : W  momencie obalenia panowania 
Habsburgów  w  monarchii austrjaoko-w ęgier- 
skiej w  roku 1918 skutek azłałania podjętego na 
terenie byłej okupacji austriackiej ule nastąpił 
w  Wiedniu, lecz w  Lublinie, gdzie utworzony zo 
stał rząd roDotmczo-chłcosKi. Jeśli cnodzi o obe 
cną sprawę, kongres krakowski Centrolewu był 
ctzynem p ozy tyw n ym , w skazanym  przez oskar 
żen ię  jako czyn  sk ierow any ku zm ianie rządu, 
a zatem  tylko krakowski sąd przysięgłych jest 
sadem właściwym do rozpatrywania sprawy.

Prokurator Grabowski sp rzec iw ia  się w n io­
skow i obrony wskazując, że  jeśli cnodzi o stro 
nę formalną p ie rw szy  wniosek odpada w obec 
brzm ienia paragrafu 284 procedury karnej, kto 
r y  głosi, że  jeśli w  akcie oskarżenia zacho- 

. dzą braki, przewodniczący sądu zw raca  akt o- 
skarżenia prokuraturze. M ery to ryczn ie  są zarzu 
ty obrony nieuzasadnione gd y ż  p rzy  każdym  po 
Szczególnym  fakcie przytoczonym  w  uzasadnię 
nlu aktu oskarżenia w skazane jest m iejsce po­
pełnienia czynu. Co się zaś ty o zy  zarzutu nie­
w łaśc iw ośc i sądu ok ie gu w ego  w  W arszaw ie , 
w skazu je prokurator, że  dynamika czynów za­
rzuconych oskarżonym rozciąga się na całe pan 
stwo. Co n,a decydow ać o miejscu oskarżenia, 
skoro miejsc tych jest cała setka? Oskarżeni 
odpow iadają za przy gotow an ie zamachu, pro­
w adzone p rzez szfaD Centrolewu a siedzibą szta 
bn była Warszawa. Kończąc sw e w y w o d y , pro 
kurator G rabow sk i wskazuje na przepis p a ra - ' 
g rafu 32 procedury, w ed le  którego za rów n o  
sąd z urzędu jakoteż strony mogą podnosić 
za rzu ty  n iew łaściw ości sądu, jednakże tylko do 
czasu uprawomocnienia aktu oskarżenia. Skoro 
to nastąpiło, sprawa jest przesądzona. Z tych. 
pow odów  prokurator wnosi o  pozostaw ien ie 
obu w n iosków  obrony bez rozpoznania.

Adw. Szurlej powołu je się na fakt że p ierw  
sze postępowanie w  tej spraw ie zosta ło  w szczę  
te przez władze w  Krakowie oraz że ośw iad ­
czen ie rząda zaw iera jące interpretację czynno­
ści p rzyw ó d có w  Centrolewu i zapow iadające 
skutkh jakie cne za sobą pociągną, ukazało się 
w łaśn ie po kongresie krakowskim. M ów ca  ape 
luje do sądu, by ze w zględu  na n iezw yk łą  do­
niosłość sp raw y dla oskarżonych, k tórzy  stoją 
w obec  a lternatyw y odpowiadania za swój czyn 
bądz to przed sądem zaw odow ym , bądz też 
przed sądem przysięg łych , aby nie pozbaw iał 
ich m ożliw ości odpowiadania przed sądem 
przysięg łych . Co się ty c zy  a r t  32 procedury, 
na k tóry  p o w o ły w a ł się prokurator, m ówca 
tw ierdzi, że jeśli zarzut n iew łaściw ości sądu 
podniesiony by ł p*zea uprawom ocnieniem  a- 
ktu oskarżenia, to wolno go na rozp raw ie  po­
nowić. N iedopuszczalnem  jedynie b y łoby  w y ­
stąpienie z takim wnioskiem  poraź p .erw szy  
po uprawomocnieniu aktu oskarżenia.

Obrońca adw. Antoni Landau wskazując na j 
brak podania miejsca czynu w  konkluzji aktu

oskarżenia podkreśla w  w y w o d z ie  praw niczym , 
że  ew entualny w y rok  zasądzający musi być  o- 
party  na konkluzji aktu oskarżenia T o te ż  w y ­
rok, jaki ma w  tej spraw ie zapaść, od samego 
narodzenia sprawy zagrożony jest nieważno­
ści*,,

W końcu  obrońca aaw . UaDrowski podnosi, 
że oskarżeni nie unikają ro zp iaw y , przeciwnie, 
po tern. co przeszli szukają forum sądowego- 
Jednakże maja p raw o dom agać się, by sądzeni 
by li tam. gazie  działali, a więc ńa terenie Mało 
polski, przed krakowskim sądem przysię­
głych .

Ucfiwata trybunatu
W  n iezw yk łe j dysproporcji do w ys iłk ów  

sw ady, jakiej użyli p rzedstaw ic ie le  obu stron 
w  uzasadnieniu sw ego  stanowiska pozostaw a­
ła uchwała Trybunału pow zięta  po jednominu­
tow ej cichej naradzie na sali rozpraw . P rzew ó d  
n iczący Trybunału Hermanowski ogłasza  Krót 
ko, że  sąd nie podzielił zarzutu co do niewła­
ściwości jak i co do usterek aktu oskarżenia, i 
powołując się na poprzednie orzeczenie sądowe 
w tej sprawie, postanowi! pozostawić wniosek 
obrony bez uwzględnienia.

Z •:<•{ zakończono formalności zw iązane z  
wczwrlfdcin  św iadków- Sąd postanow ił dwóch 
św iadków  za nieuspraw iedliw ione n iestaw ien­
n ictw o skazać na g rzyw n ę  w wysokości 50 zł. 
z zamianą na 3 dni aresztu i św iadków  tych w  
toku rozp raw y  sprow adzić pod przymusem- Co 
do innych św iadjców  sąd uznał n iestaw ienni­
ctw o  ich za uspraw iedliw ione i postanow ił 
sk ierow ać do nich ponowne w ezw an ie  z tern, 
że  po przybyciu  do 'W arszaw y  natychm iast 
o trz jm a ją  zw ro t kosztów-

św iadkow ie, k tórzy  się z ja w ili, zostali zw ó l 
n ie i.i bez w zyw an ia  ich na salę rozpraw , a 
jedyn ie  w  kancelarji sądow ej o trzym ali w ez­
w an ia  ponownego staw ien ia  się do przesłucha 
n ia  na rozpraw ie. T e rm in y  przesłuchania 
św iadków  rozpoczynają  się w na jb liższy  
czw artek  2ft b. m. i  trwać będą dc połowy 
listopada W  dal szym toku rozp raw y  w ys ła ­
ne zostaną w ezw an ia  do w szystk ich  dopusz­
czanych św iadków  odw odow ych  w  liczb ie  oko 
to 150. ;

•  »  *

P o  p rzerw ie ob iadow ej przew odn iczący za­
pow iada, iż  sąd zam ierza obecnie przystąpić 
do udczytania aktu oskarżenia.

Warszawa. 26- 10. (S in ) Na porządku dzien­
nym  środow ego  posiedzenia Sejmu znajduje się 
sprawozdanie komisji skarbow ej o projekcie 
ustawy w  spraw ie częśc iow ej zm iany ustawy 
o uregulowaniu obrotu cukrem, cc w y w o ła  pe 
wmą dyskusję dalej p ierw sze czytan ie ustawy 
o podatku p rzem ysłow ym , o specjalnym  podat 
ku od niektórych zajęć zaw odow ych , zmiana 
ustawy o  podatku od lokali, 10-proc, państwo­
w y  podatek od e lek tryczności itd- Najistotniej­
szą zmianą, jaką p rzed łożen ie rządow e w pro-

Nr. 288.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń,. skłon­
ności Jo udaru i ataków apcplektycznych naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa11 upewnia łagodne
wypróżnienie bez nadwyrężauia się. Żądać w ap. i dr.

Zabiera głos adw . Landau, k tóry  prosi, byj 
podczas odczytyw an ia  aktu oskarżenia nie po 
pełn iono rażącej obrazy postępowania karne-', 
go i opuszczono sentencję i uzasadnienie wy-j 
reków  w  trzech sprawach, k tóre cytu je akt os1 
karżenia. Są to: spraw a o za jśc ia  z dnia 14 
września w W arszaw ie , spraw a o zamacn Ja! 
godzińskiego, a wreszcie spraw a zabójstwa (W! 
K asie Chorych  w  Częstochow ie. M ów ca u w a­
ża, że za postaw ien ie tego wniosku p ow in ien  
spotkać się z wdzięcznością ze strony oskarży 
cielą publicznego, a lbow iem  w  razie odczyty­
w an ia  w yroku  c zabó jstw o w  Częstochowie* 
skazującego 2 oskarżonych na 12 la t w ięz ie ­
n ia  w y tw orzy łab y  się swoista sytuacja wobec 
faktu, że wyrok ten został przez sąd apćlaeyj 
ny uchylony.

Prokurator Rauze z p rzyczyn  zarow no  for­
m alnych  jak  i m erytorycznych  sprzeciw ia  się 
opuszczeniu jak iegoko lw iek  ustępu aktu oskar 
żenią, pow ołu jęc się na fakt, że w y rok i te ma 
ją  w agę dokumentu podobnie jak*- zeznania 
św iadków , orzeczen ia b iegłych  itd,

A d w . Berensor. polem izu jąc z prokuratorem  
uw aża w yrok  w  spraw ie częstochowskiej nie 
„za  dokum ent, lecz za „nieboszczyka który za 
padł się w  przepaść niebytu1*.

W  dalszej polem ice z prokuratorem  adw . Be 
renson w  pew nym  m om encie określa uskarżd 
nych jako „na jlepszych  ludzi w społeczeń- 
stw ie11.

P o  cichej naradzie Trybunału  przew odn iczą 
cy sędzia H erm anow sk i ogłasza uchwalę, iż 
sąd postanowił w całości odczytać akt oskar­
żenia, gdyż procedura nie przewiduje możliwo 
ści opuszczania jakichkolwiek ustępów.

O godz. 2 popołudniu rozpoczęło się odczyty  
w an ie aktu oskarżenia, które trw a ło  do godz. 
5‘30 popoł. A k t oskarżen ia odczy tyw a li k o le j­
no: przew odn iczący Trybunału  H erm anow sk i 
oraz wotanci R ykaczew sk i i Leszczyński. 
(T reść  aktu oskarżenia poda jem y na str. 5-9 
w dzis ie jszym  numerze. —  Red .)

Po  odczytan iu  aktu oskarżenia zam ierza 
p rzew odn iczący przystąp ić Ur> krótk iego p rze­
słuchania oskarżonych, czy przyznają się do 

winy. N a wniosek jednak adw . Berensona, 
k tóry w skazał łączność lego pytan ia  z cało­
kształtem  tłóm aczenia się oskarżonych 
sąd zgodził się na odłożenie przesłuchania os- 
karżonych do wtorku godz. 9,30 przedpołu­

dniem, Jako pierwszy przesłuchany będzie po 
seł dr. Lieberman.

w adza do podatku od lokali, jest podwyżka po 
datku dla mieszkań składających się z 4 i wię­
cej pokoji. P o d w yżk ą  ta obciążająca lokatorów  
w ynosić  będzie 4 proc., opodatkowanie w ięc 
w iększych  lokali w zrośn ie  z 8 na 12 proc., przy 
czem  nada! zwoln ione będą od podatku lokale, 
k tóre dotychczas temu podatkow i nie pod lega­
ły , a m ianow icie m ieszkania w  domach now o- 
wybudowanych- Dia lokali 1, 2 i 3-izbowych 
stawka podatkowa nie ulegnie zmianie.

Niepodległy Arak
Genewa 26. 10. Ż A T . D ziś odbyło  się otw ar 

cie sesji K om is ji M andatow ej L ig i  Narodów .
G łów n ym  przedm iotem  obrad jest wniosek 

angielski w  spraw ie z lik w id ow an ia  w  r. 1932 
m andatu nad Irak iem . Spraw a ta dotychczas 
nie zna jdu je się na porządku d/iennym  obec 
nej sesji. K om is ja  M andatowa rozw aża  octpo 
w iedź rządu angielsk iego na zapytan ie, które , 
zostało w ysunięte na sesji w rześn iow ej k om i­
sji w  spraw ie zapew n ien ia  p raw  m niejszościo 
w ych  Iraku. Rzad angielsk i będzie reprezento

JAKA BEDZIE POGODA?
CleJetonem od naszego korespondenta)

W arszaw a  26. 10. Sin. P raw dopodobny prze 
bieg pogody na w torek 27 bm .) W y ży n a  m ało 
polska, Śląsk, Podhale, Ta try , i M ałopolska 
wschodnia: Rankiem  zachm urzen ie um iarko­
wane, potem  pogodnie, lub dość pogodnie, no 
cą lekki mróz. Rankiem  tem peratura około  0. 
Słabe w ia try  północne.

w any na kom is ji przez angielsk iego W ysok ie  
go Kom isarza  Iraku  sir Hum preya.

Podwyżka podatku od lokali
dla mieszkań ponad 4-pokoIowych

(Telefonem od naszego korespondenta)



Nr. 288 „N O W Y  D Z IE N N IK " środa 28, 10, 1931 Str. 3

LISTY LONDYŃSKIE

fl ■ ;el do paniki r N A D E S Z Ł Y

ROSYJSKIE MUSZYNY

DO SZYCIA
NAJ LEP S ZE  I NAJTAlfSZE

Generahia Sprzedaż Rosyjskich 
Maszyn do Szycia

W R o -M a l i  Sy. z ogr.* 
odp.

Warszawa, Marszałkowsko 95 . Tel. 5C< 04

= =  Ż A D  AC W S Z Ę D Z I E !  = ~
172&m

J

Diiiiejsw wybory w Anglii
Londyn , 24 październ ika. 

(L )  Gdy ten list do jdzie do czy te ln ików  „N ow ego  
D zienn ika",p ierw sze  rezu ltaty w yb o rów  wkrótce 

nadchodzić  będą do K rakow a. O becny lis t nie 
za w ie ra  d la tego  żadnych  przepow iedn i. Lecz 
'k ilka u w ag  p ozw o li m oże czyteln ikom  ła tw ie j 
:ocenić znaczenie tych w yb o rów  i ich w yn iku .
' Obie partje, zw łaszcza konsei w a tyw n o-n aro  
do w  a, głoszą w  ostatnim  tygodniu, że obecne 
W yb o ry  są jedną z  na jw ażn ie jszych  kam pa- 
,'nij wyborczy ch w  ostatnicn stu latach. L e ży  
W iem  tw ierdzen iu  dużo propagandystycznej 
przesady; każde pokolen ie lub i m ów ić  o so­
bie, że jest w  stanie kryzysu  Jak w  poprzed­
n ich  w yborach  tak też i obecnie w a lka  toczy 
się o w ładze. L ecz  toczy się ta w a lka  w  czasie 
Jak ogólnego —  w  A n g lji  i poza An.glją —  na 
pięcia, n iepokoju  i pesym izm u, że szerokie m a 
Sy in te ligen c ji i prostego ludu skłonne są w i­
d z ieć  m o ż liw o ś c i, rew o lu cy jn ych  decyzy j na­
w et w  zw ycza jn ych  ob jaw ach  party jn ego  an­
tagonizm u. W  m ow ie  w ygłoszonej onegdaj Bal 
dw in  pow tó rzy ł w ięce j an iżeli dziesięć razy o- 
w e  złow różbne słow a: „n ieszczęście", „n iesz­
częście, p rzed  którem  n iem a ratunku" —  na 
wypadeK, gclyBy kra j dal w iększość P a rtj i 
P racy. A  B a ldw in  n ie jes i bezskrupu latnym  
po lityk iem . O w e hasło n ieuchronnej zag łady  
-a łego  eKonom icznego i k redytow ego  systemu 
A n g l j i  na w ypadek  klęski rządu narodow ego 
■jest g łów n ym  atutem  w yb orczym  w  te j kam - 
jpanji. M iljon ow e i m ilja rd ow e  banknoty m a­
rek  p iem ieck icn  z 1923 i 1924 roku okazały się 
na  p la tform ach  w yborczych  w  rękach konser­
w a tyw n ych  m ów ców : „ T o  grozi fu n tow i an­
gie lsk iem u  na w ypadek  zw yc ięs tw a  H enderso 
ria..,“  Spadek funta jest czerw onym  listem  Z i-  
n ó w jew ą  —  obecnych w yb o iów . Lecz podczas 
gdy  skutków listu Z in o w jew a  n ie w id z ian o  aż 
naza ju trz po  w yborach , skutek obecnego ape­
lu  do pan ik i jest ju ż teraz w idoczn y  w  szero­
k ich  kołach m ieszczańskich, które jeszcze 
przed  trzem a m iesiącam i sym patyzow a ły  z La  
bom  Party . W ie rzą  one w  to, co dzień po dniu 
pow ta rza ją  konserw atyw n i m ów cy  i konser­
w a tyw n a  prasa —  i ich głos n ie będzie g ło­
sem oddanym  na P a r t ję  P racy. Lecz istotny 
w y ,u k  w yborów  zależeć będzie po. p ierw sze od 
tego, czy  ow  apel do przestrachu i pan ik i zn a ­
lazł ęcho w  kołach robotniczych, które w  ostat 
f iich  dziesięciu latach daw a ły  P a r t ji  P racy  je  
den sukces za drugim ; po drugie, za leżeć on 
będzie od głosu libera łów . Lecz o tern późn iej.

T ak tyk a  P a r t ji  P racy  w  początkach k ry zy ­
su b y ła  n iew ą tp liw ie  przem yślną. R ząd  n a . 
rodow y, m yśle li p rzew ódcy  parlji, w y b a w i ją  
od klęski, która zdaw ała  się być  nieuchronną 
Jpo dw óch  łatach socja listycznych  rządów  —  
rządów , k tóre liczn i socja liści u w aża ł' za ban 
kructw o haseł „soc ja lizm u  za naszych d n i" i 
które konserwatyści p rzedstaw ia li jako  w id o ­
m y  znak n ieudolności socja listycznej rac ji sta 
nu Drastj-czne środki oszczędnościowe okaza­
ły  się potrzebne; ich  przeprow adzen ie siłą ko­
nieczności uszczupliłony jeszcze bardzie j popu 
larność socja listycznego rządu. W  skrytości 
ducha c ieszy li się w ięc  p rzyw ód cy  soc ja lis ty­
czni, że znalazł się rząd  narodow y, który ob­
ją ł ową „brudną robotę oszczędności". Spodzie 
w a li się że po roku rozczarow an ie rządam i 
gabinetu socja listycznego zostanie zapom n ia­
ne i że po roku nastąpi czas ob fitego  żn iw a 
n icpopu larności rządu odpow iedzia lnego za  

n iep rzy jem ne oszczędności. N ie  w zię li oni w  
rachubę m ożliw ośc i natychm iaistowych w yb o  
rów , w  których  obecny rząd staje przed naro 
dem  otoczony aureolą narodow ej jedności i 

zbaw ien ia  o jczyzn y ; w  k tóre j atm osfera pani 
k i u m ożliw ia  apel d op a tr jo ty zm u ; w  której m o 
żna zarzucić P a r t ji P racy, że opuściła ona o- 
kręt w  czasie burzy. Z  tego to pow odu  sprzęci 
w ia ła  się P a rt ja  P racy  n atychm iastow ym  w y  
borom . Lecz party jna  taktyka n ie jest m ono­
polem  jedn ej tj-iko partji...

Drugim decydującym czy nnii Lem w tych

w yborach  jest głos libera łów  Ów dram at, któ 
ry  rozegrał się w  A n g lji  w  sierpniu i lipcu, 
byt rów nocześn ie da lszym  ciągiem  traged ii an 
gielsk iego liberalizm u. Przesta ł on p raw ie  ist­
n ieć teraz jako  odrębna partja. Resztk i jego  
rozb iły  się na trzy  grupy. Jedną z n ich jest 
grupa libera lnych  narodow ców  (lib e ra ł natio- 
nals) pod przew odn. sir John Simona, grupa pra  

W ie zupełnie z id en ty fik ow an a  z konserw atys­
tam i w  odniesieniu  do centralnego problem u 
obecnych w yb o rów , m ian ow ic ie  ceł ochron­
nych. D rugą jest grupa narodow ych  libera - 
łó w  (na tiona l lib era ls ) pod p rzew odn ictw em  
sir H erberta Samuela. P op iera ją  oni rząd i go 
tow i są oni popierać cła ochronnego, „ je ś li się 

: przekonają, że cla są konieczne..." Lecz nie są 
oni jeszcze teraz przekonani, że zaszła ta k o ­
nieczność; m a ją  oni w olną rękę —  ci zw o len ­
n icy „ś lizk iego  Sam uela". T rzecią , n a jm n ie j­
szą, lecz n ie  n a jm n ie j ważną jes t grapa L lo y d  
Georgę ‘a, d la  k tóre j opozyc ja  przeciw  cloin  

jest kardyna lnym  dogm atem  ich w ia ry  p o li­
tycznej n iezaćm ionej w ypadkam i ostatnich 
dziesięciu  lat. Jest w  tej w ierze ca ły dogm a- 
tyzm  i upór re lig ijn e j doktryny. Jest w  n ie j 
n iety lko  opozycja  p rzeciw  opodatkowaniu  f,the 
peop le ‘s bread and the people‘s meatt", lecz 
w ia ra  w  gospodarczą przyszłość A n g lji  jako 
kra ju  w o lnego  handlu, k tóry  ży je  eksportem  
i n ie m oże d latego d ław ić  im portu ; kraju ,

Berlin. 26. 10. (Sch) W śród  w ie lk iego  zainte 
resow an ia publiczności rozpoczął się dziś 
prze u sądem ław n iczym  w  Charlottenburgu 
drugi proces w  sprawie wykroczeń antyżydo­
wskich na Furtuerstendamm. Jpko oskarżeni 
stają przed sądem p rzyw ódca  oddz ia łów  sJtru­
mowych! narodow ych  socja listów  na ok ręg  a 
berliński i mardhję branderburską hr. v o ł  Heli j 
dorf, jato szef sztabu Karol Ernst, przywód- 5

laponjć pswî Hszh armię 
w Mandżurii!

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 26. 10. (L )  Z  T ok io  donoszą, że  w  
kołach oficjalnych noszą się z  zamiarem pow ię  
kszenia obecnego stanu arm ji japońskie' w  Man 
dżuirji. Tw ierd zą  że  stan e fek tyw n y  a-m ji ja ­
pońskiej w  M andżurii nie będzie więkiszy, niż 
tp przew idują układy, jednak obecny stan mu­
si być  pow iększony ze  w zg lędu  na szerzący 
się tam bandytyzm

który  ostał się z  dw om a i pó l m iljon am i bez­
robotnych, podczas gdy  jest ich dziesięć m i 'jo  
nów  w chron ionych  cłam i Stanach Z jednoczo 
nych  i sześć m il jonów  w  chronionych cłam i 
N iem czech ; kraju, którego hasła w o lnego  lian 
dlu są jedną z n ielicznych  nadzie ji m iędzyna­
rodow ej solidarności i współpracy. Du tych  li  
berałów , k tórzy  w ierzą  w  te nasla, zaapelo- 
w a ł L lo y d  George, b y  g łosow a li za P a rt ją  P ra  
cy  jako  partją  w o lnego  handlu. P a rtja  liberał 
na może być rozbitą, po lityczna  potęga I lo y d  
G eorge‘a m oże być  l i  cieniem  jego  aaw nej po­
tęgi. Lecz w  kra ju  są m iljo n y  libera łów , dla 
których  w o ln y  handel jest artykułem  n ieza­
chw ianej w ia ry  po lityczne j i d la  k tóre j g los  
L lo y d  George‘a jest jeszcze ciągle głosem  pro­
roka. Głos tych lib era łów  rozstrzygn ie, w yb o ­
ry. 27-m y październ ika rozstrzygn ie czy ta 
w ia ra  ostała się w  nich w  obliczu  trw ogi, że 

, n iew ym ow ne niebezpieczeństwu grozi k ra jow i 
na  w ypadek  klęski rządu M acDonalda Ten  
dzień  też rozstrzygn ie— ' b̂ ociaż n ie  bezpośredn io 

—  ile  rzeczyw istości jest w  tej na jbardzie j in ­
teresu jącej m ożliw ośc i. L lo y d  George w  P a r t ji  
P racy. T a  m ożliw ość  b y ła  p rzed  dw om a m ie­
siącam i p raw ie  nie d o  pom yślen ia. L ecz  kto 
m yś la ł p rzed  dw om a m iesiącam i o  M acDonal 
dzie p row adzącym  konserw atyw ną a rm ję  do 
w a lk i p rzec iw  pa rtji, k tóre j zaw dzięcza  swą 
w ielkość i k tórej pośw iecił swe życie?

ca młodych stahll.elmowcuw inż. Brandt 1 czlo 
nek Stahihelmu Kurt Schulz- Odpowiadają uni 
za nakłanianie do ciężkiego zabun cnota p -rząd 
ku publicznego i podjudzanie do walk' klasowej.
D alszych  czterech h itleroy eów , postawionych 
dodatkow o w  stan oskarżenia odpow iada za za 
kłócenie spokoju publicznego. W szyscy  oskar­
żen i w yp iera ją  się w iny. Na Kurfuerstenaa mm 
znaleźli się rzekomo przypadkowo (1).

Sukces socjalistów w wyborach 
szwajcarskich

(Teiegram własny „Nowego Dziennika"}
Berno. 26. 10. (R ) W  Szw a jcarii od b yw a ły  

się wc,zoraj n cw e  w y b o ry  do R ady  Narodow ej. 
W ed le  dotychczas znanych w yn ik ów  podział 
m andatów  p rzedsiaw ia  się następująco: Socjal 
ni dem okraci 41, wolnoinyślmi 52, konserw aty­
ści katoliccy 44, partja chłopsko-m ieszezańsko- 
rękodzie lnkza  30, dem okraci liberalni 4, spole 
czn i 2, komuniści 3 i ew angelicka partja ludowa 
1 mandat. W y b o ry  w yk a za ły  lekki w zrost 
wpływów partji socialnu*_omok-utycznej.

P rzy w ó d c y  pogrom u berlińskiego
przed sądem

(Telegram własny „Nowego Dziennika"}
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Zyd. Komitet ?oriioey rozpoczyna prącia
Kraków, 27 października

Na oncgjdajszem posieuzeniu szerokiego korni li­
tu obywa telskiego, zwołanego z  inicjały w y pre- 
zydjum gminy żydowskiej celem zorganizowania 
akcji na rzecz Żydów bezrobotnych względnie po 
zostających bez żadnego zarobku i  zaopatrzeń'.a 
w  nadchodzącym okresie zimowjpn — nastąpili 
ukonstytuowanie się i rozdział agend.

Do prezydium Komitetu zostali wybrani: nadra­
bia ni. Krakowa Kom itzer, prezydent zarządu 
Gminy Żydowskiej dr. Landa u i  poseł dr. Thon. 
W  skład egzekutywy Komitetu weszli p p : 1. A- 
leksandrowicz, dr. Btrkelhammer, M. Deutscher, 
Edsenstadl, Einlraoht, dr Feldblum. Goldschmidi, 
inż. p. Goldwasser, iA. H ollinder lim. Związku Żyd. 
Prac. Umysł. „Awodah"), rabin Klieger, Dawid 
Landau, Maksymiljan Neutnann, Rafał P feffer, S. 
Sehaehter. dr. Schermant, F. Stempel. K ierownic­
tw o biura Komitetu objęli pp.: M. Deutscher, inż. 
Goldwasser i R. Pfeffer.

W  niedzielę w  Dołudnie odnyło się w  biurach 
gminy żydowskiej oosirdzeme Egzekutywy. Po 
obszernej dyskusji dokonało wyboru sekcji finan 
sowej i propagandowej. Jako przewodniczących i 
Sekcji finansowej wyb-auo pp. Maksymiijana Neu 
manna i Feiw la Stempla. "W skład sekcji finan­
sowej wchód i& wszyscy członkowie Prezydjiuim i 
'Egzekutywy, przyozem komisja ma prawo kuop- ' 
'łaojd. W  skład sekcji propagandy wybrani zostali 
jako przewodniczący ar. uerkelhammer, jako 
W on k ow ie  pp. ELetnsladt, ł-oldscbmiedt. Hollan- 
der, K lieger i P feffer, z prawem koopiacji.

W  najbliższy d i dniacn Komitet zwróci się z ape 
Jem do żydowskich obywateli m. Krakowa o opo­
datkowanie się na rzecz Komitetu na okres naj- 
bliższycn 6-cit; miesięcy. Komitet zdaje, sobie z te­
go sprawę, że wobec ciężkiej sytuacji ogółu oraz

ofiar łożonych przez obywatelstwo żydowskie 
wraz z calem społeczeństwem na rzecz miejskiego 
i wojewódzkiego Komitetu Pomocy dla bezrobot­
nych, będzie niejednemu obywatelowi żydowskie­
mu może ciężko opodatkować się na rzecz Żydow­
skiego Komitetu Pom ocy Sytuacja jest jednako­
woż tak dalece ciężka i groźna że każdy jako la­
ko materjalnie sytuowany obywatel żydowski z io  
zumie niewątpliwie, iż uchylanie się od udzie­
lenia pomocy w  obecnej chwili byłoby nietylko 
grzechem ze stanowiska moralnego, ale i nie­
zrozumieniem własnej sytuacji i własnych intere­
sów ze strony wszystkich jednostek lepiej sytuo­
wanych. Toteż komitet zwróci się do wszystkidi 
obywateli żydowskich, którym ich sytuacja ma- 
terjalna na to pozwoli, o złożenie pewnej sumy 
w  sześciu ratach miesięcznych, a nie ulega wątj 
pMwości, że apel Komitetu znajdzie chętny po­
słuch i pełne zrozumienie. Uzyskane w7 ten spo­
sób fundusze będą stanowiły podstawę finansową 
pracy Komitetu. Miejski i W ojewódzki Komitet 
dla bezrobotnych przyczynią się z pewnością ró­
wnież do zasilenia funduszów Żydowskiego Ko- 
miteiu Pomocy, choćby już z uwagi na to, że oby­
watelstwo żydowskie przyczynia się wydatnie ao 
pomnożenia funduszów ogólnych, podczas gdy lu­
dność żydowska z funduszów ogól.nycn tylkc w  
bardzo minimalnym stopniu korzysta.

Komitet zastanawiał się takie i nad innemi źró 
dłsmi uzyskania funduszów, — ostatecznych u- 
ehwał w  tym kierunku jedmak narazde nie powzię­
to.

W  ten sposób Żydowski Komitet Pomocy przy­
stępuje do pracy, co optują żydowska przyjmie 
bezwątpienia z satysfakcją do wiadomości O wszy 
stkich krokach i procach Komitetu będziemy szcze 
gółowo informowali

'PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Nowe ograniczenie handlu!
Projekt ustawy o koncesjohowamu obroty m etrlrm i

Jak to otnegdaj donieśliśmy, wniesiony został do 
Sejmu przez rząd projekt ustawy o obrocie meta­
lami. Projekt ten przewiduje wyjęcie z pod w o l­
nego obrotu handlowego następujących metali: 
Kieda, aljjninium, cyna, nikiel, cynk, ołów, rtęć, 
tragnez, antymon, mangan, iadm , wanad, chrom, 
wolfram , molibden, jak również stopy powyższych 
metali i a topy powyższych metali . z żelazem, w 
których ilość żelaza nie przekracza w  postaci 
metalu wyjściowego 50 proc. Z pod wolnego obro­
tu handlowego wyjęte są również rudy i tlenki 
metali w  postaci przetopionej lub w  postaci od­
padków, popiołów i żużli tych metali oraz starych 
przedmiotów metalowych o ile nie mają one w ar­
tości antycznej lub historycznej.

W  p rzyszło .-,obrotem  handlowym powyższemi 
metalami będą mogły się trudnić tylko osoby, któ­
re uzyskały, w  tym celu koncesję. Do udzielenia 
•koncesji właściwym będzit- Minister przemysłu i 
handlu, o ile obszar, na którym handel ten bedzie 
wykonywanym, będzie większym niż jedno W o je­
wództwo, W każdym innym przypadku właściwe 
do udzielenia koncesji jest Województwo, na ob­
szarze sobie podległym.

Władza, udzielająca koncesji, może je j udziele­
niu. odmówić lub czasowo i rzeczowo Ograniczyć. 
Władza może również udzielenie koncesji uzale­
żnić od wykonania szczególnych warunków. Przy  
odmówieniu udzielenia koncesji na handel meta­
lami na wstepie wymienionemi po myśli niniejszej 
Ustawy władza nie jest zobowiązania zasięgać o- 
pinji izby przemysłowo- handlowej. Czyli, że mo­
że ona odmówić udzielenia koncesji według swe­
go swobodnego uznana. Dalsze przepisy omawia­
nego projektu ustawowego normutn„wypadki w  
któryen Minister przemysłu i handlu władny b i­
dzie cofnąć udzieloną koncesje Osoby, które w 
chwili weiScia w  życie ustawy wykonują prze­
mysł handlowi7 metalami z wyjątkiem żelaza po­
winny w  ciągu G miesięcy od chwili wejścia w 
życie lej ustawy zgłosić wykonywany orzemysł 
do władz administracyjnych Władza jednak mo­
że uzależnić wykonywanie przemvsłit od przyję­
cia przez zgłaszaiącego szczególnych warunków.

Mimo w iec stałych zapewnień, że rządowi leży 
dobro handlu ria sercu, \vidz;my. jak coraz to na 
fir nem polu ogranicza się swobodę pracy li a no hi i 
to be z żadnego widocznego powoda Trudno bo­

wiem dopatrzyć się w powyższym projekcie ja ­
kiegoś celu, lub rzeczowego uzasadnienia, jak tu 
słusznie podndóst Dr. Rotenstreich w  zacytowanej 
przez nas onegdaj krytyce tego projektu. Oba wdać 
się — przeciwnie — można, że udzielanie konoe- 
syj osobom czy instytucjom, nie mającym z han- 
d]em n.ic wspólnego, pociągnie . za sobą raczej 
skutki ujemne w  handlu metalami, a w  pierwszej 
lin ji — podwyższenie ich ceny.
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Ku uwadze piatnikołr. 
nedathu doefoedrweso

Władze skarbowe rozsyłają już nakazy płatnicze 
odnośnie do państwowego podatku dochodowego 
W  związku z lenjj przypomnieć chcemy' naszym 
Czytelnikom sposób obrony w  razie nadmiernego 
opodatkowania.

Odwołanie od orzeczenia Kom isji Szacunkowej 
wmieść należy w  ciągu dni 30 od daty doręczenia 
nakazu płatniczego. Odwołanie wniesione po tym 
terminie nie będzie rozpoznawane przez Konrsję 
Odwoławczą. Zaznaczyć należy,, że przed wym ia­
rem Komisje Szacunkowe w zyw ają często poda­
tników dla złożenia dodatkowych wyjaśnień w 
związku ze zlożonem zeznaniem o dochodzie. Na 
zapytania Kom isji Szacunkowej należy dać ścisłe 
odpowiedzi, prawo przewiduje bowiem, że jeżeli 
w  wyznaczonym terminie podatn;k nie złoży żą­
danych wyjaśnień, to Komisja Szacunkowa nie 
jest związana złożonem zeznaniem o  dochodzie i 
może wym ierzyć podatek na podstawie danyoh, 
jakiem! rozporządza. Jest to oczywiście bardzo 
niebezpieczne dla podatnika, który traci już mo- 
żi ość obrony w  pierwszej instancji wym iarowej 
i musi jej szukać dopiero przed Komisją 'Odwo­
ławczą.

P raw o odwołania nie przysługuje tym podatni­
kom, którzy nie złożyli zupełnie zeznania o do­
chodzie. względnie złożyli je po fermuue.

Płatnicy podatku dochodowego, wezwani dla u- 
dzielenia dodatkowych wyjaśnień, a nleudzielają- 
cy takich dodatkowych wyjaśnień popadają w  
!zw. zaoczność częściową i W stosunku do tych o- 
koliczTiośoi. do których Vvyjaśniema zostali wez­
wani, nie mogą pozyskać dobrodziejstwa odwo­
łania się do wyzszej instancji.

— MŁODE W.I.Z.O. Dziś, we wtorek, o godiz. 7.30 
posiedzenie wydziału.,

— KOMITET POMOCY BEZROBOTNYM przy

Zw. Zaw. Prac. Umys. „Awodah". Dziś, wtorek, o 
godz. 8 wiec z. w  lokalu Zielona 2. zebranie szerokie 
go Komiietu pomocy bezrobotnym.

Ctt i łw ia d r z y l  min. ośw iafy 
pesiorn z  koła aydo&sKieso?
Jak donosiliśm y, przezes K o la  Ż ydow sk ie­

go pos. Dr. Thon  w  tow arzystw ie  pos. Dra, 
Rosm arina został p rzy ję ty  na aud jencji u m i- 1 
n istra ośw ia ly . p. Jędrzeje w  i cza?. W  je jn e m  Z 
pism  w arszaw skich  p o jaw iła  się w iadom ość, 
jakoby  m in ister Jędrzejew icz m ia ł ośw iad ­
czyć w  odpow iedzi posłom  żydow sk im , ż t  

nie ma czasu d la  za jęcia się spraw am i szkół, 
i gm in  żydow skich .
■ ii^H ajnt“ stw ieraza, że w iadom ość ta jest z  
gruntu fa łszyw a . Rozm ow a m iędzy m in istrem  
ośw ia tę  a p rzedstaw ic ie lam i K o ła  Ż ydow sk ie  
.go m ia ła  charakter najzupełn iej popraw ny..; 
P rzyczyn a  n ieogłoszen ia przez K o ło  Żydow­
skie o fic ja ln ego  kom unikatu tkw i w  tem, że 
m in ister Jędrzejew icz ośw iadczył, iż  m in ister 
stw o ogłosi o w izyc ie  posłów  żydow sk ich  ó - 
sobny kom unikat, co się leż stało za pośred­
n ictw em  ,.Iskry“ . P rzedstaw icie le K o ła  żydo­
w skiego przedstaw ili p. m in is trow i Jędrzeje— 
w ieżow i w szystk ie postu laty ludności ż yd o w ­
skiej odnośnie do gm in  żydow sk ich  i co do 
szkohiictwa.

—  o§«-----
D R A R L O S O R O F F  O A K T U A L N Y C H  ZAG A ' 

D N IE N 1A C H  P A L E S T Y Ń S K IC H  

Jerozo lim a (Ż A T . )  P o lityczn y  k ierow n ik  
egzeku tyw y A gen c ji żyd ow sk ie j w  Jerozo li­
m ie dr. Chaim  A r lo so ro ff zw o ła ł kon ferencję 
prasową, na której udzie lił p rzedstaw ić ie łom  
ptasy in fo rm ac ji o  szeregu aktualnych zaga­
dnień palestyńskich. Dr. A r lo so ro ff zakom u­
n ikow ał m. in., iż  lega lizacja  p rzyby łych  dO 
(Palestyny w  dcod*e n ielega lnej im igran tów  

będzie uskuteczniona w  sposób zadaw a la jący. 
Dr. A r lo so ro ff w y ra z ił ubolew an ie z powodu 

opozyc ji rew iz jon is tów  p rzec iw ko  u dzia łow i 
Ż yd ów  w  spisie ludności, k tó iy  nie m a nic 
wspólnego ze sprawą R ady  U staw odaw czej. 

W koń cu  dr. A r lo s o ro ff ośw iadczył, iż n a j­
p raw dopodobn ie j Schem at R ozw o ju  P a les ty ­
n y  będzie odłożony na n ieokreślony czas, a 
to ze w zględu  na niepewną sytuację finanso­
w ą  rządu bryty jsk iego . A gen c ja  żydow ska  
jest m im o to upraw niona do zbadania słusz­
ności roszczeń, w ysuw anych  w  im ien iu  t zw . 
w yw łaszczonych  A rabów  Z tego powodu do­
niosłem  jest rozważenie kwest ji;v; czy A gen c ja  
żyd ow sk a  w inna delegow ać sw ego doradcę 
dyrektora Schematu R ozw o jow ego  p. French ‘a 
gdyż jedyn ie  w  tym  w ypadku  Ż yd  i będą po 
s iadali autentyczne in fo rm acje  co do rozm iń-* 
rów  ow ego „w yw łaszczen ia ".

P R Z E C IW K O  P R O J E K T O W I K A L IF A T U  
W  J E R O Z O L IM IE  

Lon dyn  (Ż A T . )  „N ea r  East and Ind ia  M a- 
gaz:ne“ zam ieszcza artyku ł wstępny, z które 
go w yn ika , że Urząd K o lon ja in y  n ie  jest za ­
d ow o lon y  z akc ji Szaukata A li'ego , zm ierza ­
jące j do u tw orzen ia  ka lifa tu  z siedzibą w  Je­
rozolim ie. U rząd K o lon ja iny  n ie  p rzyw ią zu je  
w ag i do zam ieszczonego w  prasie zaprzeczenia 
tej w iadom ości. „Ń ea r East “  oskarża Szau­
kata A l i ‘ego, iż nadużyw a on uczuć św iata  mu 
zu łm ańskiego n ie  b iorąc pod uw agę roszczeń 
fbn  Sauda, zm ierza jących  w  tym  sam ym  k ie­
runku co asp iracje m ahom etan indyjsk ich . 
Ż Y D Z I A N G IE L S C Y  A  W Y B O R Y  D O  P A R ­

L A M E N T U  W  A N G L J l 

Londyn  (Ż A T . )  W  w ie lu  okręgach w yb o r­
czych, gdzie  ż yd z i zdec3'dow ać m ogą sw ym i 
glosam i o losach tej czy  innej kandydatury, 
stronn ictw a angielsk ie czyn ią  w ys iłk i, aby 

zdobyć głosy żydow skie. W  zw iązku  z tem  an 
.gielska federacja  s jon istyczna poleciła  sw ym  
oddzia łom  w  poszczególnych okręgach w yb ó r 
czych, aby w  każdym  poszczególnym  w yp a d ­
ku in fo rm ow a li się u kandydatów  do parla ­
mentu o ich stosunku do dek larac ji B a lfou ra  
oraz do kw es tji p raw  żydow sk ich  do P a les ty ­
ny. K andydaci często zapraszają m ów ców  zy 
dowskich na sw oje  w iece w yborcze. W  W h ite  
chapel kandydu je dw óch  Ż yd ów : z  ram ien ia  
lib era łów  Barnett Janner, pop iera jący  grupę 
sir H erberta  Samuela, oraz b. bokser L ew is  
(,,K id “ ),  w ys taw ion y  z  ram ien ia  stronnictwa 
lorda  Mosley'a.
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(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)
Warszawa, 26. 10 (M o ) N a  dzisie jszej roz­

prawie w Sądzie okręgow ym  odczytany został

AKT OSKARŻENIA *
przeciw ko:

1. Herszowi vel Hermanowi Libennanowi, 
lat 61

2. Norbertowi Garlickiemu, lat 50
3. Stanisławowi Dubois, lat 30
4. Mieczysławowi Mastkowi, lat 38
5. Adamowi Pragierowi, lat 43
6. Adamowi Ciolkoszow1, lat 29
7. Wincentemu Witosowi-, lat 56
8. W ładysławowi Kiernikowi, lat 51
9. Kazimierzowi Bagińskiemu, lat 40

10, Józefowi Pułkowi, lat 38 i
11. Adolfowi Sawickiemu, lat 33, 

oskarżonym z art. 51, 101, cz. I. w związku z 
art. 100 cz. III. (oskarżeni na wolności)

Wyżej wymienieni oskarżeni są o to, że:
w  okresie czasu od 1928 r. do 9 w rześn ia  

1930 r. po w za jem nem  porozum ieniu  się i dzia 
ła ją c  św iadom ie wspólnie przygotow rali za­

mach, którego celem  b y ło  usunięcie przemocą 
członków sprawującego w Polsce władzę rzą­
du i zastąpienie ich prziez inne osoby, wszak­
że bez zmiany zasadniczego ustroju państwo­
wego, przyczem  działa lność ich polegała :

1. na wywoływaniu i podniecaniu w  ma­

sach nastro jów  rew o lu cy jn ych  przez
a ) podburzanie do n ienaw iści p rzeciw ko 

rządow i, do  obalenia go przem ocą, do n iepo­
słuszeństwa w ładzy, do n iep łacen ia  podat­
ków , oraz

b ) przez dyskredytow anie, ośm ieszanie i w y  
szydzan ie w ładz państw ow ych ,

p rzyczem  akcja ta p row adzona b y ła  w  p ra ­
sie, na kongresach, zgrom adzeniach, w iecach 
i  zebraniach, oraz szerzona w  odezwach i 
ulotkach;

2. na organ izow aniu , szkoleniu  i uzbrajan iu  
kadr rew o lu cy jn ych  i na u tworzen iu  k ierow n i 
czej organ izacji rew o lu cy jn e j, w ystępu jącej 
nazewnątrz pod n azw ą „Centrolewu**, k tóra  
u łożyła  p lan objęcia przem ocą w ładzy , zw o ­
łała t. zw . „K ongres Krakowski**, opracow ała  
rew A u cy jn e  uchw ały, przy jęte  na tym  K on ­
gresie, w yda ła  nakaz zm ob ilizow an ia  mas i 
urządzenia zbro jnego „M arszu na W arszawę** 
czego następstwem  b y ły  w  dniu 14 w rześn ia  
1930 r. k rw aw e  w ystąp ien ia  w  22 m iastach 
Po lsk i, lecz zam ierzonego zam achu nie doko­
nali z p rzyczyn  n iezależnych  od ich w o li, w o ­
bec udarem nien ia  ich akcji przez w ładzę. —

Przestępstwa te p rzew id ziane są w  art. 51, 
101 cz. I. w  zw iązku  z art. 100 cz. I I I .  K , K . 
i na zasadzie art. 18 i 24 k. p. k. pod lega ją  
w łaściw ości Sądu O kręgow ego w  W arszaw ie .

Ogólne uzasadnienie oskarżenia
N a  początku uzasadnien ia oskarżen ia c zy ­

tam y: „S tronn ictw a lew icy  i środka Sejm u
Rzeczypospolite j P o lsk ie j n ie  odrazu jednako­
w o  ustosunkowały się do rządów  pom ajow ych  
m arszałka Piłsudskiego. O ile  b ow iem  Cen­
trom t. zw . Po lsk ie  S tronn ictw a L u d ow e  
„P ia s t" , P o l. Str. Ch. Dem. i N arodow a P a r-  
t ja  Robotn icza za jm ow a ły  od początku n ie­
chętne bądź w rog ie  doń stanow isko, to le w i­
ca, na którą się z ło ży ły  Polska P a rt ja  Soc ja ­
listyczna, P . S. L . „W y zw o le n ie "  i S tron n ic­
tw o  Chłopskie, zaczęia ustosunkować się do 
n ich negatyw n ie w  m iarę nabierania św iado ­
mości, że rządy te w z ię ły  rozbrat z daw nem i 
m etodam i i nie idą po l in j i  in teresów  i  haseł 
poszczególnych party j..."

Historia powstania i cole 
Centrrlswu

. „P oczą tkow o  każde ze stronn ictw  op o zycy j­
nych w ystępow ało  sam odzieln ie, z ch w ilą  jed  
.nak, gdy  się zorjentow ano, że pozyc ja  Rządu 
je s t  zbyt Silna, b y  n ieskoordynow ana akcja  
.opozycji m ogła  mu zaszkodzić, powstała w  
Ipołow ie 1929 r. koncepcja n aw iązan ia  ści­
słego porozum ien ia co do ustalenia w spólnej 
!lin ji w  w a lce  z rządem . P ie rw szym  dow o ­
dem  zaw arc ia  b lisk iego  porozum ien ia na te­
renie Sejm u przez PPS ., W yzw o len ie , P iasta, 
Str. Chł., Ch, Dem . i Nar. P a rtję  Robotn iczą 
;było udzielen ie w  dniu 14. w rześn ia  1929 r. 
■Wspólnej odpow iedzi na p ropozyc ję  Prem jera  
św ita lsk iego  zw o łan ia  kon ferencji w  spraw ie 
budżetu. B y ło  to p ierw szym  w yrazem  p ow ­
stania bloku na teren ie Parlam entu , zw anego 
,.C en tro lew ". M im o początkow ych  w yjaśn ień  
i zastrzeżeń, że porozum ien ie zaw arte zostało 
ba terenie parlam entarnym , „C en tro lew " prze 
rod z ił się n iebaw em  w  b lok  dzia ła jący  rów - 
hież, a późn iej naw et w yłączn ie , na terenie 
pozaparlam entarnym , m a jący  ściśle określo­
ne żądania i cel —  usunięcie przemocą Rzą­
du, sprawującego w  Polsce władzę. W  tym  
celu, pom im o o lb rzym ich  różn ic ideow ych  i 
tak tycznych  stronnictwa „C en tro lew u " po łą ­
czy ły  się. „T y lk o  paląca n ienaw iść do syste­
mu gwałtu kleiła PPS, P iast, Wyzwolenie,

S tronn ictw o Chłopskie i N . P . R .‘ ‘, • o tw areie 
p rzyzn a je  krakow ski organ PPS ., redagow a­
ny przez oskarżonego A dam a Ciołkosza. W  
skład Centrolewu organ izacy jnego  —  „sztabu 
Centro lew u", jak  go n azyw a  A d am  Ciołkosz, 
organu sześciu stronnictw , w ch odziły  P re zy -  
d ja  k lubów  parlam entarnych . Z  oskarżonych 
w ch odzili z ram ien ia  P P S : W iceprezes klubu 
H . L ieberm an, delegat N . B arlick i, z ram ien ia  
P S L  Piarsta —  prezes klubu W . W itos , dele­
gat W . K iem ik , P . S. L . W yzw o len ie  —  w i­
ceprezes klubu Józe f Putek. U ch w a ły  tego 
ciała zapadały jednom yśln ie , jak  zeznaje, prze 
w odn irzący  C. K . W . P P S . N orbert B arlick i 
i w tedy  w ch odziły  w  życie. U ch w a ły  w y k o ­
nyw ane b y ły - p rzez E gzeku tyw y poszczegól­
nych  stronnictw .

Przygotowania do walki 
z  rządem

W  p ierw szym  etapie w a lk i z rządam i M ar­
szałka Piłsudskiego, etapie uśw iadam ian ia  
mas, opozycja  przeszedłszy do zdecydow anej 
akcji, jak  zeznaje w icem in ister K. S tam irow  
ski, przestała lic zyć  się z w sze lk iem i skrupu­
łam i natury etycznej, zaczęła stosować w  
w alce z  tem i rządam i m etody coraz bardzie j 
bezw zględne i dem agogiczne. Całe nastaw ien ie

tej ak c ji „uświadam iania**, jako  etapu w a lk i 
p rzygo tow aw cze  j do usunięcia rządu, m ia ło  na 
celu  zdepopu laryzow an ie Marsz. P iłsudsk iego 
jego  rządów  w  szerokich  kołach społeczeń­
stw a  poderw anie prestige‘u i zaufania do n ie­
go. N ie  cofano się nawet przed im pu tow a­
niem  rządow i n iety łko n iezdolności do k iero­
w an ia  Państwem , ale wprost nawet z łe j w o ­
li, zm ierza jące j do św iadom ego działan ia na 
szkodę ch łopów  i robotn ików . W  w alce z Rz% 
dem  posługiw ano się prócz tendencyjnego i 
fa łszyw ego  ośw ietlen ia  jego  działalności nad­
to jeszcze rozpow szechn ian iem  przekręconych, 
bądź fa łszyw ych  w ieści, dyskredytu jących  
czynn ik i rządowe. Szerzenie fa łszyw ych  w ie ­
ści, fab rykow anych  odpow iedn io  do potrzeby 
ch w ili, t. zn. dostosow yw anych  do nastro jów  
słuchaczy, m ia ło  bezspornie na celu ty lko  
w yw o ływ a n ie  n ienaw iści do rządu. N iek tó ­
r z y  posłow ie posuw ali się naw et tak daleko, 
że pobudzali wprost do  w ystąp ień  czynnych  
z bronią w  ręku. Pow szechn ie przytem  obser­
w ow an y  b y ł fakt, że m ów cy  opozycy jn i czę­
stokroć podkreśla li, iż w p ływ  ich obozu w  ar- 
m ji i w  p o lic ji wzrasta, co m ia ło  zagw aran ­
tow ać w zględną łatw ość obalen ia rządu prze­
m ocą. Ta  p rzy  goto  w  y w  aw  cza akcja  do /.ama- 
chu na rząd, akcja w ytw arzan ia  rew o lu cy j­
nego, buntow niczego nastroju w  masach b y ła  
p row adzona  p rzez opozycję  na teren ie poza­
parlam entarnym — przede wszystk iem  w  prasie 
n ie lega lnej —  ulotkach, b iu letynach, w  prasie 
p a rty jn e j lega lnej, w  odezwach, na zgrom a­
dzen iach  publicznych , zebraniach zam kn ię­
tych i zebraniach n ielega lnych .

A k c ja  ta b y ła  też prow adzona etapam i :"n a j 
p ie rw  siano zia rno  n iezadow olen ia , n iechęci, 
oburzenia i n ienaw iści do rządu  i poszczegól­
nych jego  p rzedstaw ic ie li —  „okres uśw iada­
m ian ia " —  następnie w prost n aw o ływ an o  1 
podburzano lud do akc ji bezpośredniej, do 
rew o lu c ji —  „Okres ataku na pozyc ję  sana­
cji, okupującej przem ocą k ra j".

• *  *

Po powyższym wstępie ogólnym akt osfcarżenfila 
rozpada się na szereg rozdziałów, zatytułowanych:
II. Akcja prasowa, III. Zgromadzenie publiczne,. .ze­
brania zamknięte j zebrania legalne. IV. Przygoto­
wania i przebieg kongresu „Centrolewu" w  Krako­
wie w  dniu 29 czerwca 1930 r. V. Przygotowania 
zbrojne. VL Działalność „Centrolewu'" na terenie 
międzynarodowym, godząca w  interesy Państwa « 
Rządu Polskiego. VII. Akcja rewolucyjna. „Centrole­
wu" w  okresie czasu, poprzedzającym zaaresztowa­
nie przywódców i dzień 14 września 1930 r. jako 
wynik poprzedniej ich akcji

Te rozdziały stanowią główny trizon alkttu oskar­
żenia i obejmują około dziewięćdziesiąt stron druiku, 
a na treść ich składają się w  znacznej części 'cy­
taty organów prasowych stronnictw" Geutrotewu, cy­
taty przemówień oskarżonych i innych działaczy 
„Centrolewu", zeznania świadków oskarżenia, opisy 
różnych zebrań, zajść <H t. d.

Akcja prasowa
W e wstępie, charakteryzującym wystąpienia pra­

sy stronnictw opozycyjnych, czytamy: „Akcja osz­
czercza sprawiała wrażenie zorganizowanej, gdyż 
każda, nieprawdopodobna nawet pogosika, plotka, pa­
szkwil, potwarz i t. d„ o ile nie uległy zajęciu przez 
władze sądowe, natychmiast powtarzane były przez 
całą prasę opozycyjną... Wystąpienia prasy n.:.e osz­
czędziły nawet i osoby Prezydenta Rzeczypospolitej, 
którego obrzucano gradem zarzutów i w  formie ob- 
raźliwej żądano jego ustąpienia.

„Biuletyny informacyjne"
Nie mogąc podać w drodze legalnej wszystkich 

kłamliwych a podburzających masy wiadomości o 
działalności rządu i poszczególnyh jego członków, 
P. P. S. (C. K. W .) rozpoczęła wydawanie nielegal­
nych komunikatów c treści, wzniecającej nastroje 
rewolucyjne. Komunik, ty te obliczone były na po­

zostałą po czasach zaborczych psychikę mas, dają­
cych wiarę wszystkiemu, co wydane zostało w spo­
sób niedozwolony. Tu cytuje akt oskarżenia wyjątki 
z „biuletynów informacyjnych" Nr. 1—4, wydanych 
w  „miejscu postoju" w listopadzie i grudniu 1929 r. 
z napisem „skąd wziąłeś, nie mów, powiel na masizy 
nie i puść dalej". Wcdiug posiadanych przez komisa­
rza Banko poufnych informacyj biuletyny drukowa­
no w „Robotniku". Dokonana przez biegłego Pisar- 
kiewticza ekspertyza drukarska ustaliła, iż biuletyny 
te istotnie drukowane były w  drukarni organu P. P. 
S. (C. K. W .) „Robotnika" w Warszawie, nnz* nk 
Wareckiej.

Organy prasowe P. P. S.
Dalszy rozdział „Prasa legalna" na wstępie zajmu­

je się organami P. P. S„ stwierdzając, że akcję pra­
sową P. P. S. skoncentrował w  swjeui ręku poseł
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Dabois i z tego tytułu, jak rówmeż z tytułu/ funkcji 
przewodniczącego T. U. R. prowadził faktycznie 
wPobudicę" oraz iako sekretarz generalny, prowadzi) 
czasopismo „Robotnik". Przed zacytowaniem 15 wy 
W ków z ,,Pobudki", akt oskarżenia stwierdza, że 
tisimo to — organ młodzieży P. P. S. t. zw. T. U. R. 
—  w nastioiu bojowym i demagogii prześcignął ,„Ro 
Lotnika" w zaciętej walce ze znienawidzonym rzą­
dem. Redaktor M. Syno-wiceki skazany został 11 lu­
tego 1931 przez Sąd Okręgowy w  Warszawie na 
cztery lata ciężkiego więzienia za udział w zbrojnym 
fozruclru. W  adlszym ciągu następuję 32 cytaty z 
hRobotnika", a wśród nśch, pod pozycją 46

CYTAT ARTYKUŁU MARSZ.. DASZYŃSKIEGO
,,s ł o w o  d o  w a l e t ó w  .

Akt oskarżenia podaje następujący ąstęp znanego 
artykułu: „Nie wiem. jak dluigo będę żył, a)e dopóki 
będę żył, będę siekł z ramienia oszu&cńw i gwałci­
cieli, wyborczych karierowiczów, pasożytów, „W a­
letów", co się dobrali do piemii?dzy skarbowych, do 
władzy, do wpływów  w służbie jednego człowieka, 
ze szkodą ze ..ubożeniem, z rozpaczą ogromnej wię­
kszości pracującego ludu w PoLsce", Przy cytacie 
nie wspomina akt oskarżenia, że chodzi o artykuł 
marsz. Daszyńskiegu, lecz podaje „autor pisze". Ob­
szerne cytaty poświecone są przemegowi Kongresu 
Centrolewu, uchwałom i przemówieniom, wygłoszo- 
«ym na tym kon&ii es*. Następują cztery cytaty ,,Glo

su kobiet", czasopisma wydawanego przez, sekcję ko­
biecą P. P. S., które — wedle słów aktu oskarżenia 

pod względem bojowośći i demagogii nie ustępo­
wało „Pobudce". Akcię przygotowawczą rewolucio- 
nizowama kobiet czasopismo prowadziło systematy­
cznie. Dalsze cytaty w liczbie 7 pochodzą z „Chłop­
skiej Prawdy", czasopisma przeznaczonego dJa ludu 
wiejskiego, wydawanego przez P P S. i redagowa­
nego przez posła P. P. S. Kwapińskiego, które — 
jak czytamy w akcie oskarżenia — w tym okresie 
systematycznie podburzało ciemne i bezkrytyczne 
masy ludności wiejskiej przeciwko rządowi oraz kia 
som posiadającym. Wreszcie podane są dwa cytaty 
z „Naprzodu", czasopisma wydawanego w Krako­
wie, współredaktorem którego by! Adam Ciołkosz, 
oraz okólnik C. K. W . P. P. S. Nr 12, z dnia 17 sier­
pnia i930 r„ zawierający treść skonfiskowanego li­
stu sen. Limanów skiogo do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Prasa stronnictw ludowych
W daiszym cAgu akl oskarżenia przytacza po czte 

ry cytaty z organów prasowych P'. S. L. „Piast": 
Z „W oli Ludu* i. z „Piasta", dwa cytaty z organu P.
S. L. „W yzwolenie". „Chłopski Sztandar ’, pięć cy­
tatów z naczetnego organu tego stronnictwa „W y ­
zwolenie", oraz 8 ustępów z organu Stronnictwa 
Chłopskiego „Gazeta Chłopska i.

Zgromadzenia publiczne, zebrania 
zamknięta i zebrania nielegalne

W  rozdziale tym czytamy między"huietni: W  okre 
He uprawiania i wciągania mas robotniczym i chłop 
Ękioh w  wir walki z rządem zgłoszono u władz 
administracyjnych przez stronnictwa „Centrolewu" 
•— 2554 zebrania, nie licząc oczywiście zebrań nie­
legalnych. Tymczasem 'W akcji przedwyborczej ra­
zem z aikoją demonstracj mą zglosizonn tylko — 2104. 
Czyli hasła wałki z rządem bardziej usiłowano wpo­
ić w  społeczeństwo i masy, aniżeli hasła wyborów 
do Sojmm. Na wiecach i zebraniach rozpowszechnia­
no kłamliw t wiadomości o rzekomych nadużyciach 
władzy pirzez Rząd, o łamaniu konstytucji, rzucano 
bbolg> na Prezydenta. Rząd i ministrów, poniżano i 
•Ośmieszano władzę państwową, podburzano do prze- 
irocy i gwałtów, rzucano groźby w  siosynku da rzą­
du, wzniecano nienawiść klasową, oraz podtou.1 zamo 
do niepłacenia podatków, a przedewszystkiem do o- 
fcałenaa rządu przemocą. Nie sposób wymienić cało­
ści (©] aranj-i, przytoczyć jedynie modna przebieg nie­
których zebrań z treścią przemówień .poszczegól­
nych oskarżonych posłów wchodizą :ycfi w skład 
»,Centrol :wu“ .

Ja/K widać z pooahego wyżej schematu organiza­
cyjnego „Ceutiolewu"

POSEŁ HERSZ VFL HFRmaN LIDER/VIAN 
Bna/dował się na szczytach organizacji. W ogole uni­
kał v. ystąpień pnbilcznj cb. Śledztwo iednakże usta­
liło kilka wypadków przemówień jego, o treści anty­
rządowej". Następują cytaty z przemówień pusła 
Lifc-rmana: 20 paźdc Arnika 1929 w Warszawie aa 
akademii rut ydziety robotniczej, dnia 24 października 
11929 r. w  Warszawie' nc. zebraniu P. P. S. w dzielni­
cy  Mokotów, oraz dnia t3 maja 1930 r. w Krakowie 
na zebi aułu Mi eoz ynau o dówki górniczej.

Nd ezide Lgzekuaywy C. K. W . P, P. S, —  czyta­
my daiej w  afcc e oskarżenia — stał

POSEŁ NORBERT b  VRLICKI,
»tary działacz partyjny P. P, S. (od 1902 roku). — 
W  pizemówLniach swych wyraźnie podkreślał swo­
je wrogie stanowisko względem rządu oraz przed­
stawiał dążenia, cele i metody walki „Centrolewu" 
Njistępuitę siedem cytatów z pr.zemówa.eń posła Bar- 
iickiego z czasu od wiosny do 17 sierpni ł 1930 r. 
Co do

STANISŁAWA DUBOIS
przytacza alkt oskarżenia, poza całym szeregiem cy­
tatów' z przemówień następujący fakt: Dnia 10 listo­
pada 1929 r. w  Biaowieży zwołany został wiec przez 
komitet P. P. S W  dniu 9 listopada o godz. 11 m. 30 ! 
na skutek polecenia Starosty podano dowiadomości 
Komitetu o zakazie przez Wojewodę urządzania 
Wszelkiego rodzaju wieców i zebrań. Pomimo tego 
10 list upada o godiz 11 tłum w liczbie 200 osób od lo- 
ka% P. P. S. tła czele z Dubois ruszył w kierunku 
Tytrku. Dwukrotnie wzywano tłum do rozejścia się. 
jednakowoż prowadzący pochód Dubois ani też bio­
rąca udział publiczność nie chciała się rozejść. Tłum 
krzyczał' „Naprzód, zrobimy swo.ie, uzbrajajcie się 
w  sztachety i kamienie", „rozpłatać mu brzuch, bić 
gliny, oni piją naszą krew". „Zrzucić rząd bo teraz 
walczymy za Polskę, darmozjady" i t. d. Widząc je­
dnak zdecydowaną postawę policji, która zamknęła 
ulicę. DdtMs połedł zebranym przedostać się ma-

łemi grupkami ogrodami na rynek. P t  idtwiiłi na ryn­
ku wokoło osoby Dubois utworzyło się nowe zbie­
gowisku Podkomisarz Kuczkowski wezwał Dubois 
do usłuchania zakazu —  ten odmówił I rozpoczął 
przemówienie. Wobec czego policja zbiegowisko mu­
siała rozprószyć siłą.

Drugi fakt co do osk. Dubois: Dnia 23 maja .1930 r. 
na posiedzeniu P. P. S. przy ul. Grzybowskiej nr. 57 
Dubois zachęca zebranych do urządzenia lotnych dc- 
monstracyj ulicznych, stca.ąc taktykę komunisty­
czną. Po zebraniu takie demonstracje organizują się 
i idąc ulicami Grzybowską, Żelazną i Chłonną, — 
tłum krzyczał: „Precz z Piłsudskim" i t. d. Po roz­
pędzeniu manifestacji przez policję Dubois nakazał 
demonstrującym iść pod gmach Rady. Ministrów.

Na czele C. K. R. F. P. S. w Krakowie stał oskar­
żony

MIECZYSŁAW MAS1EK,
należący do grupy lewicowej C. K. W . Członkiem 
P. P. S. Mustek został w roku 192ó. W  okresie trwa­
jącego strajki: kolejowego i generalmegc w  Krakow ie 
w  tragicznych dniach listopadowych 1923 r. Mastek 
podówczas przywódca warsztatów kotejowych, w y­
stępuję na wiecach strajkujących jaka mówca i a- 
gitator strajkowy. W  pjemnem świetle -przedstawia 
go w swych zeznaniach poseł na Sejm Gdański, An­
toni Landziom: Po podaniu przemówienia Mastka na 
wiecu pracowuKow kolejowych we Lwu wie we wizę 
śniu 1929 r. akt oskarżenia stwierdza, że następne ; 
przemówienia Mastka wiążą s,e ściśle z kongresem 
krakowskim, ktorego tecnnicznyn. organizatorem 
był Mastek. Przemówjenia tę i wystąpienia Mastka 
przedstawione są w części aktiu oskarżenia, dotyczą 
cej kongresu krakowskiego. Odnośnie do

POSŁA ADAMA PRAOIERA
przewodniczącego O. K. R. P. P. S. Warszawa Pod- 
mieska cytuje akt oskarżenia trgy jegu wystąpenia 
przeciw rządowi.

Dużo miejsca zajmuje omówienie działalności

POSŁA ADAMA CIOL,KOSZA
zaliczanego — wedle słów akta oskarżenia — do 
lewego skrzydła PPS. Był on przed szesciu la ­
ty pod ścisłą inwigilacją, jako podejrzany o dzia­
łalność komunistyczną. Jak wynika z informa­
cji krakowskiego Urzędu W ojewódzkiego. Adam 
Ciołkosz w  czasie walk list opadowych w  1923 r. 
wchodził w skład komi.tobu strajkt/vegc i  za 
urządzenie pochodu demonstracyjnego b :z  zezwo- 
hnia Sturoslwa i wygłoszenie p tdborza1 jeej no- 
w'y, został oskarżony o zbrodnię z par 80 u. k a., 
a w  dniu 15 maja 1924 r skażany z par. 491 u. k.
a. Następnie akt oskarżenia cytuje przców ierie 
Ciołoksza w  dniu 24 marca 1929 r. na wiecu w  
lokalu Zawodowego Związku Kolejarzy, gdzie 
Ciołkosz omawiając stosunki poetyczne i gospo­
darcze w  państwie oświtdęzył, że Polska nie ma 
szczęścia do Prezydentów Raplitej, ponieważ: 
„jednego zastrzelono, jak psa, drugiego wypęd/o- 
io , jak psa, a i rzeoi słucha, jak pies". W  dalszym 
ciągu podane są streszczenia czterech przemówień 
Ciołkosza z r. 1929. poczem podany jest następu 
jacy ’ fakt. ,Bniia 29 grudnia 1929 r. po powrocie 
z Grybowa do Tarnowa, Ciołkosz na wiecu kryty­

kując w ostrych słowach Magistrat, Wezwai b e* ' 
robotnych, by częściej zaglądali do Magistrate je- 
dhak nie z papierówemj prośbami; \'t konsek­
wencji icgc wezwania, następnego (L.iu tlanc bea- 
robotnych na czele 7. Ciolkosżem adrł się do Ma­
gistratu, tlokątf przemocą wtargnęli' i /demolo­
wali lokal".

Poza leni . Gioliiosz poleci* rozpowszechniać pia­
ta  ly wydane jego nakładem w formie interpelacji 
zawierające cechy przestępstwa, a dwnkro.nls 
zajęte przez sad okręgowy w Tarnowie. \Y Gry­
bowie dnia 28 grudnia 1929 Ciołkosz rozdawał na 
wieeu nielegalny biuletyn informacyjny nr. 2  za­
w ierający paszkwile i obelgi w  stesunku do rzą­
du i osób urzędowych, inior.nUcje nieprawdzi­
we. mogące wywołać niepokój publiczny, o  tia- 
ści podburzającej przeciwko 1 zadowi. Akt oslMir- 
żt nia cytuje jeszeza dwa wystąpienia C iołi osza 
w  kwietniu 1 maju 1930 r. w  Łowiczu i 'Warsz- 
\vi. poczeni podaje w  dalszy 11 ci^gu: „Pomaino 
radykalizmu społecznego, który reprezentuje Adam 
Ciołkosz, w  pyczątkacŁ 1930 r  rozpoczyna się 
jego wspólna praca z Wincentyn Witosem na te­
renie tarnowskim, v'6 wyraźne się we wspólnych 
komerencjach i niczwah la i iu Się wzajemnem 
Na czep  klubu parlamenUrntgc Zarrądr 
rego F*SL, „P iast" stał

W IN C E N TY  W ITOS 

poprzednio zwalczający na terenie ta»..oWśkin. po 
sla PPS. Ciołkoszt, zaś od chwili powstania 
Centrolewu współdziałający z nim“ . Następuję 
sześć cytatów z przemówień W itosa w  różnych 
natjscowościach w  czasie od sierpnia 1928 do 6  
kwietnia 193C , po"'em  akt ossarzsaia przytacza 
trzy fakty ur2 idzaoia nieleg ilnycń zetjiań papli- 
cznyeh przez Svitośa. Dnia 11 iipca 193Q r w  Ta?- 
nowie W itos dął P iotrow i S-iymczaaowi rieiegal-' 
ne odezwy w  ilości sześciu sztuk zawierające 
skonfiskowane uchwały Kongrest obrony prawa 
i wolności ludu 1 podkreślił, aby ulo ki rosd; ł ko­
mu 1, ważą za wskazane. Odnośnie do

W LA D Y 8 I A W A  IilBRNIK A
który — jak twierdzi prezea Witos — zrłatw iał 
sprawy uwiązane ł Organizacją ,.(.entrotev'U'‘ cy­
tuje akt osWarżfcitta trzy przeinówienia. Na .ją- 
dnem z zebrań dniu 20 września 1929 r w  Pjc.o- 
grodmu po. mowie Kiernika została przyjęta re­
zolucja o  1 ) natychmiastowe zniesienie dyktatoi y, 
2) o usunięcie komisarzy samprrądu 3) oddanie 
poć sąd ministrów za przywiaszt zenie p .eną jzy  
i  4) o zwrot tlo Kasy skarbowej 8 mil,u«iów zło­
tych. zabranych nrzez rząd. N a zebraniu tem za­
brał głos W  Witos, który zaznaczał, że rząd 
wszelkie dostawy wojskowe oddaje 2 ydom.

Co do wiceprezesa Klubu Parlameinarnegc PSL 
„W yzwolen ie"

JÓ ZEFA P U TK A

cy.aje akl oskarżę :ia najpierw mowę jogo na 
Tynku Kleparskim w  Krakow ie w  dniu 29 czer ’- 
ca 1930 r nazywając ją „rewolucyjną" i podburza 
jrcą ‘ . Dalej podaji^akt oskarżenia, że kiedy de­
cyzją wojewody kr tkowskiego zos iła rozw iąza­
na 11 grudni 1 1929 r. rada gminaa w  Chocza, 
której Pu tek był naęzel likiem, Pntek odmówił po- 
sluszelijtwa, oduió-eił ood inia urzędowania, od­
dania ksiąg i gotów*-, podourzyl tłum i udał s ię  
z pochodem dp Wadowic Interwencja pobeji 
riem ożłiwda dalszą demonstrację. Zastosowano 
..przymusowe posięuowanie" w  stosunku do Rut­
ka. Podczas objęcia agend kanceśa-yjnech i in' 
wentarza urzęóu tsminnego w Chueziii w  trybifc 
adminislracyjniegO przymt.ju od Józefą Putka W 
dniu i.7 września st .posterunkowy Jan Laza-z 
znalazł n.i ścianie w lokalu urzędu w  miejsce, do­
stępnego i widóczneni dla wszystkicJj odpis -skon­
fiskowanej rezolucji kongresu ..Centrolewu". Prze 
prowadzona w  dniu 22 września rew izja w k&n- 
celsrji prywatnej Putka tijawriLa 34 egzemplarz’ 
tej rczolncji. Co do sekretarza generalnego PSI.. 
Wyzwolenie

K4ÓIMJER7A BAGIŃSKIEGO
pizyioczono szaść przemówień, w itm trzy na wie­
cach nielegalny oh, głównie n.a part dr.' piżęd kon­
gresem „ C e n t r u j W  dniu kongresu Bagiński 
od san.ego rama był czynny w okoimach Krakowa, 
organizując niele.lega'me Dochody Wreszcfe odnośnie 
do posła zę Stronnictwa Chioosikięgo

\DOLTA SAWICKIEGO
podaje akt oskarżenia, że należał on dc gritpy po­
słów ,,Centrolewu", którzy akc.ę juidbuiizanfa wo- 
góle, a do obalenia r  :ądu przemocą w  Szczególności 
— prowadzili systematycznie, Następcje dziesięć 
taktów z dzialialności Sawickiego, Rtóry m iii. n 
ływal słuchaczy do niepłacenia oadatkóW. W 
ku akcji Sawickiego — kończy się ton rozdział 
aktu o kafżenta — zapanował w  tych oka uach

Nr. 28L.
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•trój rew olu cy jn y : podpalenia, napady na komisje 
W yborcze zdarzały się częstok roć, jednocześnie

miieisCowa ludność w yraża ła  zdziw ienie, 
d ze  tolerują pod obny  stan rz-eczy.

i e  wla-

P rzy g o to w a n ia  i p rzeb ie g  kongresu
Centro lew u

Rozdział aktu oskarżenia pod powyższym tytu­
łem obejmuje blisko 20 stron druku, z czego po­
nad połowę zajmuje przedstawienie przygotowań 
do kongresu, zaś resztę opis samego kongresu i o- 
tnówienit uchwał. Historję przygotowań uo kon 
gre.su rozpoczyna akt oskarżenia od dnia 3 maja 
1930 r., kiedy to w  W  i er zch osi a w ic.i eh w siedzi­
bie Wincentego W itosa w Obecności 500 osób. w 
tej Mczłne delegatów z poszczególnych powiatów, 
„uchwalono rezolucję zawierająca oświadczenie, 
dotyczące niepłacenia przez chłopów' podatków 
(punkt 7), wezwanie do założenia protestu wobec 
Świata przeciw działalności rządu Marszałka P ił­
sudskiego (p. 8) oraz żądani * by „P iast" nie oo- 
inąl się “przed żaninemi środkami walki. (p. 13)".. 
Jednocześnie w  W arszaw ie odbyło się posiedzenie 
rady naczelnej P. P  S. (C K. W .) na klórem u 
chwalono*. _Rada Naczelna stwierdza, że panujący 
U Podscó system ukrytej dyktatury Piłsudskiego ( 
J*o®lębfia i zaostrza kryzys gospodarczy, rujnuje, j 
pÓWagę konstytucji i prawa, ułatwia i toleruje na- , 
dułycia, osłabia Polskę na wewnątrz i zewnątrz'. , 
Rade.NAczelna postanawia: ..walkę o likwidację
2aosra*jtyc i prowadzić ja na terenie . po za parła- 
meirtaif4i|»i"; Data 23 maja była

ZW RO TNYM  PUNKTEM  W  AKC JI „CENTRO- , 
UF. W  U",

kiedy po odroczeńi u przez Prezydenta Rzplitej se­
sji nadzwyczajnej Sejmu, przywódcy zblokowanej 
opozycji ucłtyjraliH przeprowadzić w „terenie-1 ae- 
cydojąeą kampamje z rządem, polegającą oprócz 
zdwojenia akcji pras owo ulotkowej. na organizo­
wania antyrządowych wystąpień tinnni. W  tym 
dniu ..Centrolew" wydał deklarację pt .Do społe­
czeństwa" w  której m in. n isze ..Milczenie i bier­
ność stają się( tchórzostwem. Żądanie nasze jest 
jedno1'Usunięcie dyktatury" Dnia 27 maja w W ar­
szawie odbylb się posiedzenie „Centrolewu or- 
ganizucyjnega-v. Uchwalono zwołać na dzień 29. 
czerwca kongres w  Krakow ie . W  Krakowie w 
dniu'28 V na konferencji O K. R zapowiedzia­
no. że . P  jf S. przystępuje obecnie do ostrej fo r­
my walkłC która musi doprowadzić do upadku 
rządu -Marszalka Piłsudskiego. „Centrolew" zmu­
si Marszalka Piłsudskiego do oddania władzy i 
postawi Prezydenta przed Trybunał Stanu za zła­
manie konstytucji, oraz za to. że jawnie stanął po 
Stronię B B. W. R “  Rozpoczęła się. agitacja wie- 
ooWii- zn‘ udziałem w  kongresie, prowadzona przez 
P. Pv S., Piasta. Stronnictwo Chłopskie i P  S. L.. 
Wyzwolenie

Nsr. kilka dni przed kongresem krakowskim do 
starosty grodzkiego w Krakow ie P iotra Malaszyń 
skiogo przyszedł przewodniczący O. K. R. P. P. S. 
w Krakowie, Mieczysław Mastek i w  toku rozmo* 
w y na temat kongresu zaznaczył, iż  „obawiają 
się‘‘v że na wypadek nieudaielenia zezwolenia na 
Kongres,

IX ) K R A K O W A  W TAR G N IE  50,000 TŁUM  ROZ­
GORYCZONY,

którego to tłumu nie po ystrzyma żadna siła, żę 
oni tj. „Centrolew" a. w  szczególności P. P  S. jest 
silna, że nie ulęknie się nikogo, a w ięc wojska i ' 
policji, gdyż każdy robociarz jest rewolucjonistą i 
umie obchodzić się zabronią, a następnie, że ich 
siłę najlepiej wykazał rok 1923, kiedy to miała 
miejsce rewolucja krakowska po pewnym czasie 
przyszedł do tegoż starosty poseł Stanisław Du­
bois w  sprawie zezwolenia na odbycie Kongresu 
i tak samo motywował konieczność odbycia przez 
„Centrolew" Kongresu i taksamo twierdził, że na 
wypadek niewydania zezwolenia do Krakowa 
wtargnie 50-tysięcznv tłum. Jak widać z załączo­
nych do akt śledztwa rachunków i zestawień ka­
sowych swe wydatki P. P  S: na organizację Kon­
gresu pokrywała za pośrednictwem O. K. R. P. P 
S.-Kraków przez C. K. W. P P. S. Według zezna­
nia dyrektora departamentu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Kaweckiego, Kraków, wybrano na 
miejsce Kongresu „Centrolewu*- w dniu 29. Y I. 
1930 r. dlatego, że w  nim już miały miejsce wypad 
ki z 1923 r, przedstawione jako próba rewolucyj­
na, że w  okręgu krakowskim wsie były opanowa­
ne prawie całkowicie przez stronnictwo ,,Piast‘ ‘ 
kierowane przez posló-w Witosa ' Kiernika, a -mia­
sta przez P, P, S.. że w bliskości znajduie się Gór­
ny Śląsk, gdzie duże wpływy posiada Ch. Dem. z 
Korfantym  na czele i -N. P  R. z Popiciem i że tam 
'właśnie najsłabsze są siły władz bezpieczeństwa. 
W  Kongresie wziąć mieli udział masowo człon­
kowie partyj opozycyjnych z najbliższych okolic

Krakowa, a z całej Polski wydano polecenie spro 
wadzenia ludzi młodych i biorących udział w mi­
licji partyjnej, zorganizowanej na wzór wojsko­
wy. Dla ułatwienia przyjazdu do Krakowa zorga­
nizowano cały szereg lin ji autobusowych, używa­
jących w  tym celu aut ciężarowych. P rzy  kontro­
lowaniu osób jadących autami stwierdzono, iż 
dużo osób posiadało broń palną.

Rezolucje kongresu 
Centrolewu

Opisując Kongres „Centrolewu" akt oskarżenia 
wylicza wyłącznie o-be-onych na nim oskarżonycn 
i cytuje tylko ich przemówienia, oraz" podaje w  
całości przyjętą jednogłośnie uchwałę, której dru­
ga część brzmi: „Oświadczamy: 1) że walkę, o  u- 
suhięcie dyktatury Józefa Piłsudskiego podjęli­
śmy wszyscy razem i razem ją prowadzimy dalej,- 
aż do -zwycięstwa. 2) że tylko rząd zaufania Sej­
mu i społeczeństwa spotka się z naszem stan-ow- 
czem poparciem i pomocą wszystkich naszych sił; 
3) że na każdą próbę zamachu stanu odipo-wiemy 
najbardziej bezwzględnym oporem; 4) że w o b c'C 
rządu zamachu społeczeństwo będzie wolne od ja­

kichkolwiek obowiązków, a zobowiązania wobee 
zagranicy nielegalnego rządu, nie będą uznane 
przez Rzeczpospolita,; 5) że na każdą próbę teroru 
odpowiemy silą fizyczną. Oświadczamy wreszcie, 
że skoro Prezydent Rzeczypospolitej niepomny 
swej przysięgi, stanął otwarcie po stronie dykta­
tury, rządzącej Polską W brew  w oli kraju i zezwa 
la rządowi p. Sławka na nadużywanie uprawnień 
konstytucyjnych wobec państwa dla bieżących ce­
lów  politycznych Rządu, przeto Ignacy Mościcki 
winien ze stanowiska Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej ustąpić. Wolna i Niepodległa Rzeczpos-po 
lita. niech ży je !" Dalej podaje akt oskarżenia od­
czytaną na rynku Kleparskim na wspólnym w ie­
cu sześciu stronnictw z udziałem wielotysięcznych 
mas robotników i chłopów, rotę ślubowania: 
„Zgromadzeni w Krakow ie chłopi,. robotnicy i pra 
cowndcy umysłowi przyjmują. za swoją uchwałę 
Kongresu Obrony Brawa, i Wolności Ludu, ślń- 
bując zarazem, że nie spoczną w walce, aż usu­
nięta zostanie dyktatura". P o  pochodzie, w  czasie 
którego tl-um wznosił okrzyki przeciw Prezyden­
towi, Piłsudskiemu i dyktaturze, przy pomniku 
Mickiewicza organizator Kongresu poseł Mastek 
krytykował rZąd za , .popełnione oszustwa", po- 
cż.em rozw iązał okrzykiem , „Dowidzenia w  W ar­
szawie, gdzie będziemy tworzyć rząd robotniczo 
chłopski". Podniesiony tłum odpowiedział „D ow i­
dzenia''. „Niech żyje wolność".

Uchwały „Centrolewu" zostały przez Rząd. Rze­
czypospolitej potraktowane, jako rewolucyjne, to­
też czynniki rządzące zapowiedziały, że winni bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności.

Przygotowania zbrolne
- Stronnictwa, wchodzące w skład „Centrolewu"' 

— czytamy w  powyższym rozdziale aktu oskarże­
nia — rozpoczęły usilne przygotowania do orga­
nizowania tzw. milicji W  pracy orga lizacji sako- 
P r ia  i uzbrojenia milicji, jako siły zbr-ojnej. przo­
dowała Pclśka Partja Socjalistyczna (C. K. W .)i 
Następuje obszerne jmdanie

IU ST0R JI M IL IC JI PPS.,
począwszy od listopada 1928 r. tj. od oderwania 
się P P S. dawnej frakcji rewolucyjnej. Wkońcu 
1929 r wprowadzono dla milicjantów P. P  S... kar- > 
ty ewldencyjpę, w których .n in. były . rubryki 
wskazujące czy dany milicjant służył w  wojsku, 
w  jakiej formacji oraz czy może być użyty w rą- 
zie wałki milicji. Już w  r 1928 odbyły sie p ierw -, 
szs kursy bojowo instruktorskie m ilicji P. P. S 
w Warszawie. Nauka odbywała się ściśle na mo­
dle wojskową, każdy z ćwiczących otrzymywał 
regulamin służbowy, odbywały się wykłady O 
by on i krótkiej, o przeprowadzaniu telefonów i sy­
gnalizacji chorągiewkami. Pomimo wyraźnego 
zwalczania wprowadzonej przez władze polityki 
w sprawie przysposobienia wojskowego w  pań­
stwie, P. P. S. (C. K W .) zdecydowała wykórzy 
stać i tan teren dla celów przygotowawczej akcji 
zbrojnej, przeciwrządo-wej. a mianowicie: W  sier 
pniiu 1930 r Partja urządziła, pod pokrywką kur­
su; przysposobienia wojskowego, kurs instruktor­
ski celęm wyszkolenia instruktorów milicji par 
tyjnej. W ładze wojskowe wprowadzone W bląid 
przez kierownictwo P. P. S co do eeiu i chara­
kteru kursów udzielały wykładowców i subsy- ’ 
diów dla uczestników kursu w Zawodziu pod Czę­
stochową. który trwał dwa tygodnie P. P. S. w y ­
siała na kurs 17 członków partji. pochodzących z 
rozmaitych miast Po'ski. W szyscy oni byli człon­
kami milicja P  P. S Kurs ten przeszedł m. in. 
członek bojówki P  P. S, Józef Białkowski, skaza­
ny, wyrokiem Sądu Okręgowego w  W arszaw ie ż 
do. 16 X I. 31 roku za udział w  piątce terorysty- 
ezr ej na czele z Jagodziński n w  sprawi-* przygo­
towania zamachu na. Marszałka Piłsudskiego.

Poczynając od początku 1930 r. stalp otrzymy­
wano informacje, bądź z odpraw komendantów 
dzięlnic milicji, bądź od poszczególnych milicjan­
tów;. że P. P. S. usilnie przygotowuje sie 1o walki 
z rządem, do obalenia tego rządu. Milicja rhiała 
stanowić kadry boiowe, które rozpoczęły te tyal- 
kę. wciągając do niej tłumy niezadowolonych'. Za­
mierzano urządzić strakj generalny na tle polity- 
cznem. steroryzować zwolenników iządu i popro­
wadzić masy do wal-ii 'ulicznej z policją i z w oj­
skiem

M IL IC JA  P. P. S. B Y Ł A  UZBROJONA
SloTuórzy milicjanci posiadali broń własną legal­
nie albo nielegalnie, innym zaś broń wydawała 
partja przed poszczególnymi wystąpieniami Broń 
była dostarczona przez firm v handlujące bronią, 
z któremi P P S  była w  kontakcie Oprócz^re- 
WolWerów oosiadała milicja również granaty rę­
czne (św św Kawecki, Tttio. Mieszczanek Ban­
ko V

W  końcu marca 1930 r. w godzinach w ieczor­

nym b, poseł Ghodyński przyniósł na Warecką, 7, 
paczkę granatów jajkowych w  liczbie około 30" 
sztuk. Na całym szeregu odpraw poruszana była 
ktyestj.a uzbrojenia milicji, Zalecano, aby poszcze­
gólni milicjanci, o  ile możności uzyskiwali pozwo­
lenia na broń, a gdyby to, nie udawało się, to par­
tja dostarczy broni i bez pozwolenia władz.

W  ostatnich czasąch przed wrześniem 1930 r. 
P  P, S. przeprowadziła intensywny zakup broni 
dlą milicji. Na odprawie komendantów dzielnico­
wych milicji P. P. S. oświadczono zebranym, że 
pąrtja opodatkowała Związki Zawodowe celem 
zdobyciu odpowiednich funduszów na zakup biro* 
ni dla milicji, z pieniędzy tycłp oprócz rewolwe­
rów miały być kupione też i bomby łzawiącej mó‘ 
wjono przytem, iż  przyjdzie ezas, gdy P. B. S. 
wyprowadzi masy na ulicę i wówczas broń się 
przyda. Fundusz na uzbrojenie m ilicji P. P. S. 1- 
staiiał w  partji pod przykrywką kulturalno ośw ia­
towego. Świadek Banko zeznaje, że zasadniczo 
składem broni partyjnej P. P. S. był Sejm, a w ła­
ściwie mieszkanie posłów w  gmachu sejmowym. 
\V razie potrzeby broń tę przynosili posłowie na 
Warecką nr. 7 i tu rozdawali komendantom dziel­
nic. W szczególności na kilka dni przed areszto-. 
Waniem posłów tj. wkońcu sierpnia 1930 r. w  po­
koju zajmowanym przez b. posła Chodyńskiego 
była przechowywana paczka z około 60-cAu rewol­
werami. Tenże świadek twierdzi że P. P. S. spro­
wadzała w  większych ilościach rew olw ery z za­
granicy, gdyż w  kraju takiej ilości bez pozwole­
nia nabyć nie mogli. Wyrokiem sądu okręgowego 
w  W arszaw ie z dnia 11 II. 1931 r. organizatorzy 
i komendanci m ilicji P. P. S, w  W arszaw ie b. po­
słowie Edmund Ghodyński oraz wymieniony w y­
żej redaktor organu P. P. S Antoni Synowleckl 
Zostali skazani na cztery lata ciężkiego więzienia. 
O ile chodzi o

TEREN KRAKO W SKI,
„ ja k  zeznaje Andrzej Wolaniecki jeszcze w  paź­

dzierniku 1929 r. rozpoczęła P. P. S. zbierać „skła­
dki na walkę o demokrację". Z funduszu tego O. 
K. R. Kraków  zakupił broń palmą dla bojówek 
P. P. S. Go się tyczy organizacji bojówek, opierŁ 
sie ona na zasadach konspiracyjnych. Werbunek 
odbywa się zapomocą sekcyjnych, którzy poddają 
inw igilacji odnośnego kandyidata. Zasadniczo w y­
bierani są tylko ei, którzy ukończyli służbę w o j­
skową. Członkowie bojówek podlegają ostrej' dy­
scyplinie. a za wykonywanie poleceń są odpowie* 
dr io wynagradzani. Według raportów kierowni­
ków bojówka w  czasie kongresu wynosiła ' 300 
członków P. P, S z Krakowa zdecydowanych na 
wszystko. Ćwiczenia i musztrę bojówka P. P  S. 
w czasie poprzedzającymi Kongres odbywbła w  
K jąkow ie na skałach Panieńskich i Sikormiku. W  
czasie odczytu gen. Roji w  Tarnowie dnia 26. X. 
1929 r. boiówka w sile 35 ludzi stanowiła ochro­
nę generała oraz pilnowała również mieszkania 
ę>U-Asza u którego zamieszkał prelegent.

W  Zagłębiu Dabrowskiem jest bardzo silna or- 
rt. , i-,.,ciP P  p  S i na sposób wojskowy zongani 
zowana tzw m il ic ja  ludowa, która liczy 700 o s p ! 
Na tym terenie P . P  S. (C K  W .) urządza m~
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Uffy swoich si* r u 'ujmycih (bojówek), które akt o- 
■karżenia szczegółów ~  opisuje. W manewrach 
dnia 6 kwietnia brał udział na pograniczu powia­
tów będziński ego i zawiercieńskiego oskarżony 
Stanisław Dubois, który dokonał przeglądu sit ,i 
odprawy oddziału m ilicji z ramieniu w ładz P  P. 
S. C. X  W.

Obszernie omawia akf oskarżenia akcję terory- 
styczną bojćwóK P. P. P., powołując się na pro­
ces Piotra Jagodzińskiego i tow., skazanych za u- 
dział w przygotowaniu do zamachu na marszałka 
Piłsudskiego. Oraz na proces Kaczyka i Czepliń- 
sKiego skazanych przez Sąd okręgowy w Piotrko­
w ie na 12 lat ciężkiego więzienia za udział w  za­
bójstwie poiitycznem w  kasie chorych w  Często­
chowie. (Sąd apelacyjny uniewinnił ostatnio ab w. 
— Red.)

Prócz P. P. S. i zastępców słabo zorganizowa­
nej m ilicji porządkowej stronnictw chłopskich

Centrolew" miał do dyspozycji

ORGANIZACJĘ BOJOWĄ CH. BEM. N A  GÓR­
N YM  ŚLĄSKU.

Wojskowa organizacja p. n „Narodowy Związek 
Powstańców Śląskich ‘ pozostawała , ;k>J wyłącz­
nym wpływem jednego z przywódców „Centrole­
wu" Wojciecha Korfantego. Korianty organizuje, 
kieruje i utrzymuje wydając większe sumy pienię­
żne na rzecz tej organizacji. Członkowie N. Z. P. 
S są specjalnie dobierani i tworzą karne, dyscy­
plinowane zbrojne zastępy. Członkowie rekrutują 
się z wypróbowanych uczestników walk powstań­
czych nr Górnym Śląsku. Uzbrojona W hroń pal­
ną, laski gumowe i pierścienie metalowe 

Na zakończenie tego rozdziału akt oskarżenia 
cy-iuje kilka przemówień oskarżonych oraz dru­
ków i  odezw, z których wynika., że prowadzono a- 
kcję rozkładową w szeregach policji i w  armji.

Działalność Centrolewu
na terenie międzynarodowym

Na wstępie tego rozdziału cytuje akt oskarżenia 
uchwałę Kongresu „Centrolewu" głoszącą, że „zo ­
bowiązania wobec zagranicy nielegalnego rządu 
nie będą uznane przez Rasplitą". Przewodniczacj 
Cl K. W. P. P. S. poseł Barliejd na wiecu 17. 
sierpnia 1930 r.w  Skarżysku, przyznaje się, że na 
terenie międzyh z rodowym P P S .  będzie starać 
się przeszkodzie iząaow i w  pozycac- i zaznacza, 
że . towarzysze- zagraniczni są przez nas poinfor- 
mowam". Tu akt oskarżenia cytuje oświadczenie 
Eiciin Yaiiuerycidogo [Beigja ) wedle nr. 13 „N a ­
przodu' z dnia 17 stocznia —  „zagranica posiada 
a pierwszej ręki materjał w sprawie polskiej sy­
tuacji wewnętrznej",

Z listu Międzynarodowego Związku Robotni­
ków drzewnych z dnia 13. XI. 1930 r. (Niemcy, 
Berlin) wynika, że i. ten związek otrzymuje spra­
wozdania o ciężkiem położeniu ruchu .obotnieze- 
cb  w  całej Polsce i przesyła w  dniu 17. X I  1930 
r. czek na 500 mk. n. na imię sekretarza Lachec- 
kiego.

Na. specjalne wyróżnienie zasługuje wydanie 
przez Międzynardówkę socjalistyczną, w  skład 
której wchodzi PPS  .broszury z przedmową Van- 
dca r Ld< to, szkalującego polski. Broszura
była kol porto w ana w  Genewie podczas sesji Ra­
dy L ig i Narodów i- to  w  okresie, gdy sytuacja 
piŁedstąwioieli Polski była specjalnie trudna.

Poseł A. Ciolkosz w  dniu 12 grudnia 1929 r w 
Berlinie na putdicznem zebraniu, jak zeznaje w i­
ceminister K. Stamirowski, oświadczył się za zrze 
czeniem się przez Polskę suwerenności na Pomo­
rzu.

Poseł H. Libei mail, na akademji gói i.iczej w  
Krakowie, zwołanej z okazji pohytu w  Polsce 
przedstawicieli górników angielskich z Cookiem 
na . czele, nie licząc się z obecnością gości i to 
przynależnych do rządzącego w ich imperjum obo 
zu, zaatakował w bezprzykładny sposób Rząd pot 
ski wyrażając się o  nilu z pogardą i nienawiścią

i zapowiadając rychłe obalende go przez p/o- 
etarjat.

Poseł M. Mustek poaczas przyjęcia grupy Kole 
jarzy Niemców gdańskich w  Ohecności posła 
nn sejm gdański A. Lendziona, rzuca ohydne sło­
wa na Poiskę, wprowadza jąć v, zdumienie i obu. 
izenie obecnych Polaków, a ironiczne zachowanie 
się Niemców. PPS. czyniła

ENERGICZNE ZA B IE G I N A  TE R E N IE  M IĘD ZY 
NARO D Ó W KI SOCJALISTYCZNEJ

i pośrednio M lędzjuaiodówki Związków Zawo­
dowych w  celu nabycia dla swej sprawy popar­
cia zagranicy i uzyskania pomocy rinansowej. Pó  
czynione k iok i diop,owadziły do pozytywnych re­
zultatów i patrja otrzymała pomoc pieniężną za­
równo od Międzynarodówki Zw iązków  Zawodo- 
y  .ch jak i od „Funduszu M ittęottiego‘‘, instytucji 
założonej w 1926 r, przez Międzynarodćwę socja­
listyczną. Inspirowanie przez PPS. akcji zagra­
nicznych czynników socjalistycznych na rzecz „Cen 
trolewtf" znalazło swój w yraz v  licznych artyku­
łach E Vandervel Jego, Leona B urna, Ydlera i 
in. Publicystyczne wystąpienia tych osób zaw iera­
ły ataki na państwo, nietylbo krytykę, a niektóre 
domagały się rew iz ji granie Polski.*

Akcja „Centrolewu'1 wywarła olbrzymi —  w 
ujem,nem dla Państwa znaczeniu — wpływ  na
k s z t a ł t o w a n i e  s ię  s t o s u n k ó w  w  W o ­
j e w ó d z t w a c h  POŁUDNIOW O WSCHODNICH
gdzie jak wiadomo, niektóre elementy ukraińskie 
'.nielegalna UOW i in.) każdy moment usiłują wy 
korzystać dla demonstracyj antypolskich, wyno­
sząc je niekiedy na forum międzynarodowe. Od 
końca Lipca 1930 r. jak zeznaje wiceminister Sia- 
r  h owsiki, rozpoczęła się fala masowych aktów 
sabotażu podpaleń, morderstw, etc. na terenie JJa- 
:c >olski Wschodniej.

Ostatni rozdział aktu oskarżenia Zatytułowany 
jest

Akcja rewolucyjna Centrolewu
W  okresie czasu poprzedzającym zaaresztowanie pizywódców i dzień 14 września 1980 r,

jako wynik poprzedniej ich akcji

N e treść tego rozdziału składa się cały szereg 
dalszych cytatów z przemówień i odezw opozycyj­
nych stronnictw, m. in. następująca odezwa z dnia 
21 sierpnia 1930 r. pł. „Obywatele" głoszący.. bj.. 
in ..W Ki akowie oświadczyliśmy uroczyście we 
bec całego kraju, że „walkę o  usunięcie dyktatury.
Jóacfa Piłsudskiego podjęliśmy wszyscy razem . * rządu. W  dnia 10 września przywódcy „Centro-
I razem ją prowadzimy dalej, aż do zwycięstwa" 
W  wykonaniu tego' zóbowiązania wzywam y Was 
— Obywatele -̂ - do masowego udziału we wspól­
nych manifestacjach, które stronnictwa demokra­
tyczne lew icy i śroJka zwołują w niedzielę 14-go 
Września, aby stwierdzić, że hasło usunięcia dy­
ktatury jesf wyrazem niezłomnej w oli narodu. A  
zatem wszyscy na f ront wspólnej, solidarnej w a l­
ki o zwycięstwo. „Precz z dyktaturą". Odezwę 
poupisajy wszystkie stronnictwa „Centrolewu''. W  
ę ięzw ie  zaznaczono, że 14 września w  godzinach 
fm nyeh musza się odbyć manifestacje w w yliczo­
nych imiennie 21 większych miejscowościach w  
całej Polsce. Na ośmiu stronach aktu oskarżenia

zawarty jest opis przygotowań i w ieców  w sze­
regu miejscowości, przyczem po wzmiance o roz­
wiązaniu Sejmu i Senatu w. dniu 1 września 1390 
r czytamy-. „Centrolew jeszcze zwiększył ener- 
gję rozpoczął akcję rewolucyjną . przygotowaw­
czą, zmierzającą do usunięcia przemocą. członków

fcWu" zostali zaaresztowani. Falą rewolucyjna 
opadła, Pomimo tego zapowiedziane wiece pa 14 
września odbyły się*'. Następuje szczegółowy opis 
wypadków w  W arszawie, w  wyniku których dwie 
osoby ’ ostały zabite, 6 rannych se strony publicz­
ności i 4 zc- strony policji. Po omówieniu zajść 
w  Toruniu w dniu 14 września, gdzie hyło wie- j 
lu rannych i gdzie organizatorowie bojówki PPS. i 
i członkowie m ilicji w  ilości 11 osób skazani zo 
stali na kary od 4 lat do sześciu miesięcy w ięzie­
nia, podaje akt oskarżenia w  zakończeniu krótkie 
streszczenie tłumaczenia się uskarżonych w  śledz­
twie

Jak oskarienf tłumaczyli siu 
w śledztwie

Przesłuchami przez sędziego śledczego w . sie czasu od 1929 r. do 9 września 1930 r. po 
charakterze oskarżonych do winy, że w okre- wza jemnem porozumi jniu się i działając świa

domie wspólnie przygotowali zpmaeL, celeol
którego było usunęcie przemocą członków 
sprawującego w Polsce władzę rządu i zastą­
pienia ich przez inne osoby, wszakże bez 
zmiany zasadniczego ustroju państwowego —■ 
nie przyznali się do winy i na swe Usprawie­
dliwienie zeznali:

1) Herman Liherman: Stronnictwa Centro­
lewu miały nadzieję, że albo doproWad^ą do 
normalnej współpracy Sejmu z tząaeiu, albo 
spowodują ustąpienie rządu i zastąpienie go 
przez inny, który będzie się liczył ze Stanowi­
skiem Sejmu. Na niektórych zebraniach 
„Centrolewu" był obecny. Na Kongresie Kra­
kowskim był. Kongres był zorganizowany 
przez Egzekutywy stronnictw środka i lewi­
cy i dlatego do Prezydjum wchodzili funkcjo-, 
narjusze Zarządów Stronnictw. okładane 
oświadczenia Kongresu byty utrzymywane w  
ramach legalność,, aczkolwiek w  słowach 
dość ostrych i skierowanych przeciw polityce 
ówczesnego rządu. Uchwała została przyjęta 
jednogłośnie. ,

2) NokLert Barlicki: „Centrolew" powstał 
na gruncie parlamentarnym w  pierwszej po­
łowie 1929 r. Ponieważ Stronnictwa PPS., 
„Piast", „Wyzwolenie", N. P K Str. Chłop,;, 
i Ch. Dem. stały w opozycji do gabinetów, 
które rządziły do połowy 1928 r., przeto oczy­
wistą jest rzeczą, że dążyły do obalenia: rych 
rządów. Specjalnego kierownictwa „Centro­
lew' n.e miał. Organem porozumienia były 
prezydja klubów parlamentarnych. Uchwały  
mogły być tylko jednomyślne i wtedy wcho­
dziły w życie. W  Kongresie Krakowskim brat 
udział jako przewodniczący C. K. W , P. P. S. 
i odczytał deklarację w imieniu tej partji. W  
deklaracji tej był punkt stwierdzający, że p. 
Prezydent jest powolnem narzędziem w rę­
kach Marszałka Piłsudskiego. Deklaracja mia 
ła za ilidanie wskazać na groźną sytuację w  
kraju, Która mogła spowodować chaos i nie­
pożądaną rewolucję. Uchwała Kongresu zo­
stała przez władze skonfiskowana. Konfisla- 
ta utrudniła rozpowszechnienie ućhwały i 
dlatego „Centrolew" uchwalił na l4, IX. zwo­
łać w 22-ch punktach kraju zgromadzenia. 
Jeżeli w  przemówieniach używał słów: „wal­
ka przenosi się na ulicę", to miał na myśli, i i 
społeczeństwo Zaczyna interesować aię pole - 
źemiem kraju.

3) Adam Pragiei —  na Kongresie Krakow­
skim był j.akp gość i interesował się tylko 
wyglądem marnifestacyj ulicznych dlatego też 
jeszcze przed odczytaniem deklaracji opuścił 
salę Kongresu. Słyszał w klubie poselskim, że 
bezcelowe jesi zwoływanie na 14. IX. 193u r. 
zebrań, gdyż Sejm został rozwiązany Celem 
„Centrolewu" było prZygómwaiiien jednej li­
sty wyborczej do Sejmu. Dnia 1 listopada 
1929 r. odbył się pochód na miejsce stracenia 
mc Cytadeli Jeżeli wówczas wygłaszał prze­
mówienie, to narpewno dotyczyło ono wyłącz­
nie tematu uroczystości. Jeżeli kiedykolwiek 
przemawiał na zebraniach w kwcstji 562 mi­
lionów, to podnosił, że mi ała miejsce nie kra 
dzież ale przekroczenie budżetu.

4) Stanisław Dubois: Ma pewność, że „Cen 
trolew" powstał dla obrony praw parlamentu 
zgodnie z konstytucją oraz w związku ze skró’ 
conym okresem uchwalania budżetu. Wie, żę 
w Częstochowie odbywały się kursy sporto­
we, zorganizowane przez „Związek Rob. Stow. 
Spoitowych". W  Krakowie brał udział w ma­
nifestacjach na Flacu Kleparskim. Z uchwa­
łami Kongresu solidaryzuje jię. W  organiza­
cji „T.U.R," nie było żadnych bojówek ani 
też milicji. Na wiecach w Białymstoku w y­
stępował. Czytał następneso dnia w prasie po 
swoim wiecu, że miał wypadek zerwania cho­
rągwi. 1 listopada 1.929 r. przemawiał na Sto 
kach Cytadeli. Mógł mówić, że Marszałek P ił­
sudski odstąpił od Hnjj wytkniętej przez O - 
krzeję i Mireckiego. Wiosną 1930 r. występo­
wał na zebraniach P. P. S,, gdzie nawoływał 
do popierania działalności posłów. Z  tego ze­
brania ronotnicy istotnie w liczbie około 100 
osób samorzutnie na ulicy Żelaznej wznosili 
okrzyki na cześć Sejmu, a przeciw uniemożli-
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Wieniu parlamentowi pracy.
5) Mieczysław MasRk: Oclem „Centrolewu" 

tyło przeciwdziałanie łamaniu konstytucji i 
obowiązujących praw7. Part ja dążyła do zmia

konslylucjii jednak w drodze uchwały 
Sejmu. Na pewien czas przed Kongresem z 
■Polecenia C. K. W . P. P. S. jako przewodni­
czący O. K. R. zajął się techniczną stroną 
Przygotowania Kongresu Krakowskiego. 
Uchwał Kongresu nic czytał.

6) Adam Ciolkosz: ..Centrolew'' powstał ce- 
Wu złagodzenia walk partyjnych i obrony 
istniejącego ustroju. W  organizowaniu Kon­
gresu żadnego udziału nie brał, bo był 18. 
Vł. 1930 r. pobity przez Andrzeja Czumę. Na  
Kongresie jednak był. Zebrania na 14 wrze­
śnia 1930 r. były zwołane w 21—22 miastach 
dIatego( żeby udowodnić, iż trzeba zwołać 
Sejni. „Centrolew" oczywiście nie przewidy­
wał rozwiązania Sejmu w  dniu 1 września 
.1930 r. W  marcu 1929 r„ przemawiając na 
Wiecu w  Tarnowie, powiedział: „Prezydenci 
K. P. nie mają szczęścia, ponieważ jednego 
Zastrzelili jak psa, drugiego wypędzono, jak 
Psa, a trzeci słucha, jak pies': Kiedy następ­
nie zrozumiał niewłaściwość powiedzenia —  
Wyrazit swe ubolewanie.

7) Wincenty Witos: W  organizowaniu „Cen 
holewu“ udziału nie brał. Sprawę „Centrole­
wu" załatwiał m. in. W ładysław Kiemik. 
Współdziałanie stronnictw środka i lewicy 
rozpoczęło się ,w pierwszej połowie 1929 r. 
>.C'ejitrolew“ dążył ao obalenia rząciu, ale w  
niodze parlamentarnej. Uważał, że walka rzą 
6u i parlamentu winna się skończyć. W  ślad

współdziałaniem klubów parlamentarnych, 
Nastąpiło współdziałanie innych stronnictw 
>,Centrolewu". Jako prezes „Piasta" powodo­
wał wydanie odezwy, wzywającej chłopów 
ha Kongres. Wchodził ao prezydjum Kongresu 
Jako prezes „Piasta". Na Kongresie przemawbał 
Treści ptzemówienianie pamięta, jednak ogójnie 
V-ła ona y zdecydowana".Z treścią rezolucji soli­
daryzuje się Zaprzecza, oby w przemówieniach 

JWierdził, że rząd rozkradł pożyczkę ameryk, 
dd., w szczególności, aDv w dniu 6 kwietnia 
1930 r . w Rudnie twiedził, że do rządu weszli 
‘Udzie o ciemnej pizeszłości, których to ludzi 
Ualezy siłą zepchnąć.

8) W ładysław Kiernik: Organizacji pod na 
2ivą ,,Centiolewu‘‘ nie było. Było faktycznie 
Porozumienie się w poszczególnych kwestjach 
Przedstawicieli stronnictw środka i lewicy. Z 
ramienia fjy,PiasŁa“ brał udział w powyższych 
konferencjach. Kwestja zwołania Kongresu 
Krakowskiego była omawiana na kilku posie 
len iach  „Centrolewu". Na tych zebraniach 
Kiernik bywał. Z ramienia PPS H. Liber- 
Uian j niekiedy N. Barlicki. Na powyższych 
Posiedzeniach był opracowany projekt uchwa 
ły pulem jednomyślnie przez Kongres w Kra 
kuwie przyjętej. Oświadczenie stronnictw na 
Posiedzeniach przygotowawczych nie było o- 
htawiane.

9) Józef Putek: „Centrolew" dążył do zrnia 
Uy rządu, ale w drodze parlamentarnej. W  
Krakowie był. Był też na Placu Kleparskim, 
*ecz ponieważ nie stał w pobliżu megafonu, 
treści przemówień nie słyszał. (O  tern, że sam 
°skarżony Putek wygłosił przemówienie na 
Placu Kleparskim w zeznaniu wzmianki nje- 
hia). —

10) Kazimierz Bagiński: Decydującym mo­
mentem, który łączył w „Centrolewie" stron­
nictwa lewicy i środka był opozycyjny stosu­
nek do rządu. „Centrolew" uważał za swój 
ckowiąztk być przygotowanym do objęcia 
^ądów, gdy rząd sprawujacy władzę sam 
U’tąp i lub zostanie obalony. Na Kongresie 
Krakowskim był. Na Rynku Kleparskim prze 
nawiali m. in. posłowie Mastek i Putek. —  
Uczestników pochodów do oporu policji nie 
Podburzał i wogóle zajścia z policją nie było.

11) Adolf Sawicki: Wiosną 1928 r. przeszedł 
^o Sejmit z listy dzikiej. Zaraz proponował 
Pułk. Sławkowi przyjęcie go do klubu B.B.W.
* Ponieważ nie otrzymał odpowiedzi, wstą­

p i do klubu Stronnictwa Chłopskiego. Na
r<pko przed rozwiązaniem Sejmu propono­
wał Wojewodzie Kościalkowskiemu współ­

pracę z rządem. Potem był w tej sprawie je­
lcze u referenta Wysockiego. Politykę pro-
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Aitudmia Żałobna
Hu czci Wit. Dra Samuefr Walsrhaffiga
Staraniem Związku Żyd. Młodzieży Akade­

mickiej Haszachar-Przedświt odbędzie się we 
środę dnia 28 bnt. w sali Żydowskiego Domu 
Akademickiego (Przemyska 3)

AKADEM JA ŻAŁO BNA
z okazji przypadającej pierwszej rocznicy 
śmierci nieodżałowanej pamięci

DRA SAM UELA W A R R H A FTIG A
Początek Akademji punkluatnie o godzinie 

8- mej wieczorem.
 oSo-----

Z A K A Z  SPR ZE D A ŻY  MIESZKAJ? PRZEZ 
URZĘD NIKÓ W

Z polecenia Prezesa Pady Ministrów, ministrowie 
poszczególnych resortów rozesłali pismo ogólniko­
we do wszystkich urzędników państwowych w spra 
wie zajmowania przez urzędników, posiadających 
mieszkania w spółdzielniach, ich dawnych mieszkań 
w budynkach państwowych.

Na podstawie tego zarządzenia, wszyscy urzędni' 
cy, posiadający mieszkania w spółdzielniach, obo­
wiązani są do natychmiastowego zwalniania mie- 
sakań 'służbowych, przyczem jakiekolwiek odstępo­
wanie, czy sprzedawanie mieszkań osobom trzecim 
jest -niedopuszczalne.

Nieprzestrzeganie tego zarządzenia traktowane bę 
dzie jako postępowanie nieetyczne i obniżające powa . 
gę urzędnika- .co podpada pod art. 25 ustawy u pań 
stwowe-j stużbie cywilnej.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A PTE K : Rynek A — B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9 i plac Zgody 18.

— KONSULAT r e p u b l i k i  c z e c h o s ł o w a ­
c k i e j  w  Krakow ie w  dniu Święta Narodowego 
28 bm. nie urzęduje. Konsul dr. Maixner przyjmu­
je osobiście grałulantów w  tym dniu od godz. 12 
do 14. Popołudniowej recepcji w konsulacie tego 
roku nie będzie.

— Z KASY OSZCZĘDNOŚĆ MIASTA KRAKC W A 
komunikują nam, że w  dniu 16 Listopada br i 
w  dniach następnych zostaną sprzedane na publi­
cznej. licytacji — zastawion e w  tamtejszym Zakła­
dzie Zastawniczym kosztowności^ inne przedmioty, 
które w  terminie nie zostały wykupione. Szczegóły 
co do licytacji zamieszczone Są w ogłoszeniu w dzia 
le inseratowym dz-'s zew  mwne.ni naszego pisma.

—  Z KRAKOW SKIEGO t o w a r z y s t w a  l ę ­
k a  R fK IEG O . W e środę 28 bm. o 7*15 wdecz. zw y 
czajne posiedzenie naukowe Krakowskiego T o ­
warzystwa lekarskiego*, z n.astepującym porząd­
kiem dziennym: Doc. dr E. Artwiński i dr. A. 
Gradziński: „O leczeniu porażenia postępującego ‘.

— „ZAGADNIENIA OSZCZĘDNOŚCI". Siódmy w y 
kład cyklu Powszechnych Wykładów W yższego 
STud.iłim Handlowego w  Krakowie pt. „Wskazania 
dotyczące poprawy współczesnej sytuacji gospodar­
czej" wypowie Prof. U. J. Dr. T. Lulek, dziś, we 
wtorek, u gudr.. 18, w Auli W . S. H., Sienkiewi­
cza 4.

— BÓJKA O DZIEWCZYNĘ. W  związku z naszą 
wczorajszą notatką o postrzeleniu niejakiego Stefa­
na Skołuda okzauje się, iż sprawa ta jest w  związku 
z bójką o dziewczynę, która wynikła w stodole ma 
jątku hr. Potockiego na Olsizy p.,między Stefanem 
Skoludem z Kraków a. a Kazimierzem Stanisławem 
Czekaiem z Rakowic. W  bójce tej odniósł Czekaj . 
dwie ciężkie rany w okolicy serca, zaś Skolud zo­
stał Postrzelony w  głowę i pierś. Cz.ekaja zatrzyma 
no w 'zi-.italii wieziennv.ni.

— PO R ZU C IL I W O R K I ZE SKÓRA W’ UCIECZ 
CR PEZD POLICJA- Onegdaj nost^rlinkowy po­

wadził radykalną, ale w stosunku do rządu 
ustosunkował się życzliwie.

Akt oskarżenia nosi cłatę Warszawa, dnia 
8 września 1931 r. • i podpis wiceprokuratora 
Ruuzego.

N - R w  . C . , N N l ?  
. k i . * , .  „ o t r a t R .

m  N i y E A - 4 - . :^̂ ..zoppbiego .pękoąl

Pcfiziękowanie.
J W P . D o c .  D i*. Józefow i Szy m a n o  wieżow i
Karmelicka 29, za troskliwą i szczęśliwą pomoc przy 
bardzc ciężkim no,rodzie w Domu Zdrowia, jakotei 
Siostrze Pdli Pfe-fferowei wyrażamy tą drogą jak- 
naiserdeczniejsze podziękowanie. 0
701g ABISCH NEUMAN Z ŻONĄ

licji patrolujący w  ul Rzeźniczej zauważył dwóch 
osoibników, idących od Strony W isły  w  kierunku 
cmentarza żydowskiego’, którzy nieśli wyładowa­
ne worki na pieca cli. Osobnicy ci na w  krok pola 
cjanta worki porzucili i  poczęli uciekać, a po­
nieważ .wezwaniu ścigającego ich do zatrzymania 
się nie uczynili zadość, przeto tenże strzelił W 
ich kierunku. Osobnicy ci zniknęli na sąsiednich 
pulach. W  porzuconych workach znajdowała się 
skóra surowa nieznanego narazie właściciela. Skó 
rę złożono na stacji kol Kraków—Grzegórzki.

—  GARNITUR BUTÓW  FO TB ALO W YC H  Z bo 
iska sportowego JutrzeuKa skradziono ze szatni 
U  par bucików do piłki nożnej, używanych, na 
szkodę Sport. KI. Jutrzenka, wartości 250 zł.

—  W IE L K I P O P Y T  N A  GOŁĘBIE. Wojcicct o- 
w i Stachowiczowi zam. Wielicka 79 •skradziono 
z komórki 16 gpłybi wartości 50 zł. Tej-samaj no­
cy  skradzione Mieczysi i ,rowi Mazurkowi zam. 

Gromadzka 30, z gołębnika 8 gołębi wariuści 25 A
— J AK UNIESZKO D LIW IO NO  RA.TAiRtA 

W czoraj aresztowane Stanisława Tatara (łąf 54;, 
Łtóry przedstawiając, się jako mąż Agnieszki M w  
słoniowej zam. przy ul. Starowiślnej 59 pobrał 
w  sklepie przy ul. Dic tla 59, płaszcz na raty.

— Za  K R A D Z IE Ż  ROW ER na szkodę nicuiokuc 
go właściciela zoistał aresztowany Józef Jacków 
ski (lat 25).

 -o§o-----

Ż M A R II  w  ER AKOW IE- Uenitscłier Lea Res- 
sel 1. 63, Jonas Rozalja 1. 52, Moses Szyja Ł 74, 
Seelenfreund r Berger Lo la  1. 9.

— —o§o—~—

Z W YSTAW Y P. GUTMAJBRA
Na rymku Pojawiły się w  ostatnim czasie dzłen 

; sz.tiu.kii pierwszorzędnej wartości, w1 1'czbie dotąd nie­
spotykanej. Dowodem tego wystawa unządzona W 
Krakowie W salach przy ul.. Floriańskiej 28 prz»z 
p. Guitnajera z W arszawy największy v* Polsce sr- 
łon sztuiki.'Perłą wśród mnóstwa eksponatów muu 
zealnyich p. Gotnajeia jest arcydlziełio Matejki „Z  dzl- 
jów cywilizacji w  Polsce", jeder z 12-tu obrazów 
mistrza, malowanych w  latach 1888/9.

Wśród całego szeregu dział sztiuki antykwanjatr 
warszawskiego znajdują się obrazy dawnych arty­
stów, najwyższej klasy. jest tam. reprezentowany 
Brartdt, są wspaniałe pejsaże tyrolski© Gierym­
skiego, 4 obrazy Chcłmońsi i ego. m. in. „Efeiewc-y- 
na z dzbankiem" nendent do „Babiego Lata" Cheł­
mońskiego sprzedanego 2 lara 'ternu Muzeum war­
szawskiemu. „NeaiDoiitanka" Czacho,rrfciego, „Obro­
na Częstochoiwy" Sue 'lodolskiego, dwa sttudija por­
tretowe Siemiradzkiego, „Bitwa pod Orseą" K rzt- 
sza (malowana pod kieruinlki-em Matejki) z portretc- 
wemi postaciami dowódców, „Borsuk" Wfejsse.nhota, 
Anna Jagielłanka przed własnym grobowcem" F. 
Cynka, „PoJo-wanie na zające" A-jdukiewiicza, sze­
reg obrazów Jul-jusiza i Wojciecha Kossaków, Fałata, 
Malczewskiego, Żmutki, Raipa-ckiCgo, W yczółko­
wskiego itd., itd. Bogatą kolekcję stanowią dywany 
wschodniie, makaty, rz.eżby japońskie, rzeźby w  
drzewie TrętowskiPigo, srebra itd. Wystawa jest eod 
ną zobaczenia.

Dr. Gizela Gufmairowir
lek a rz  ch orób  dziec i 

Crodzka 69 {t tp w ró c iła  Tel. 12t -9*

Podziękowanie.
JW Pant Drowi Romanowi HINZE, dyr. Szpitaia 

powsiz. w  Rzeszowie, za uratowanie życia mej córce 
przez szczęśliwe przeprowadzeniie ciężkiej operacji, 
waz JWPani Dr. Hinze za niezwykle troskliwą 
opiekę lekarską w Sanatorium własnem (ul. Żarniko­
wa 4) najserdeczniejsze podziękowanie składa 
17iox MOZES STRYK, KROSNO.
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„ W i ę c e j  n i e  m o ż n a  s i ę  1- y l o  s p o d z i e w a ć "
Prasa amerykańska o wyniku rozmów waszyngtońskich

(Telegram własny „Nowego Dziennma ‘1)

Nowy Jork. 26. 10. (R) Prasa amerykańska, 
o i'e zajmuje stanowisko wobec komunikatu 
oficjalnego w  sprawie konferencji francusko- 
ameryKańskiej, wyraża uznanie dla osiągnię­
tych wyników rozmów premiera Lava'a z pre 
zydentem Hooverem, podkreślając, że więcej 
nie można się było spodziewać. „N. Y. Trmes“ o- 
śmiesza wywody senatora Boraha w  sprawie 
rewizji granic i długów wojennych i określa 
wynik osiągnięty przez Lavala za zupełnie za­
dowalający. „Herald Tribune" zauważa, że dla 
pewnych sfer, które spodziewały się rozwiąza­
nia kwesłji reparacyjnej i uzyskania zmiany 
granicy polsko-niemieckiej, osiągnięte rezultaty 
przedstawiają wielkie rozczarowanie. Tym na­
tomiast, którym dobro ludzkości leży na serw  
wynik przedstawia się jUso oznaka nadziei na 
przyszłość. • • •

Waszyngton- 26- 10. (R) Na przyjęciu wyda-

nem przez dziennikarzy amerykańskich na 
cześć premiera francuskiego Laval odmówił 
udzielenia szczegółów, dotyczących komunika­
tu oficjalnego w  siprawie konferencji z prezy­
dentem Hooverem. Laval oświadczył, że jego 
rozmowy z prezydentem Iiooverem przedsta­
wiają bardzo ważny krok w  dziedzinie współ­
pracy międzynarodowej, któia potrzebna jest 
dziś więcej, aniżeli kiedykolwiek.

bduai wraca
Waszyngton. 26. 10. (R) Premjei Laval wraz 

z córką i otoczeniem wyjechali dziś w  nocy o 
godz. 1.30 do Nowego Jorku, żegnani na dwor 
cu przez przedstawicieli rządu amerykańskiego 
ambasadora francuskiego Claudela i tłumy pu­
bliczności. Dzisiejszy dzień spędzi Laval w  
Nowym Jorku a o północy rozpocznie drogę 
powrotną do Paryża na pokładzie parowca fran 
cuskiego „Ile de France".

O d b u d c w a N i e m i E C - p t e r w s i i y m w d n i i r k i e n i

p o p r a w y  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z y ?
Tak itrzj Aajmiei sadzi Hussoiini

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin. 26. 10. (Sch) Włoski minister spraw 
zagranicznych Grandi w  towarzystwie amba­
sadora włoskiego Orsini Baroni złożył dziś 
przedpołudniem prezydentowi Hlndenburgowi 
wlzyię, która trwała pół godziny. Celem uni 
Jtniępia niespedzianek przed pałacem prezy­
denta ustawiono silny kordon policji. Przedtem 
przyjął Grandi w  ambasadzie włostóej przedsta 
Wicieli prasy niemieckiej, którym udzielił w y - 
W iadu- Po złożeniu kilku frazesów grzeczno­

ściowych pod adresem narodu niemieckiego i 
kanclerza Brueninga, Grandi mówił o współpra 
cy międzynarodowej nad odbudową gospo­
darczą, zaznaczając, że zdaniem Mussoliniego 
odbudowa Niemiec jest pierwszym warun­
kiem ^oprawy sytuacji gospodarczej w  Europie- 
W  kwestji rozbrojenia, która w  roku przy­
szłym będzie najważniejszym problemem, v\ 
chy zajmują nadal stanowisko ujawnione na 
ostatniej sesji Lig Narodów-

Na zdjęciu widzimy min. Gran- 
di‘ego na dworcu w  Berlinie w to 
warzystwie kanclerza Bruninga

— ARTUR RUBINSTfcIN, wszechświatowej siawy 
Pianista-^ irtuoz, którego każdorazowe pojawienie 
się na estradzie koncertowej jest wyjątkowem zda­
rzeniem artystycznem, wystąpi w  Krakowie z jedy­
nym koncertem w t środę, 4 listopada br. w  Starym 
Teatrze. Bilety w cenie od zl. 2 do 8 są już do na 
bycia w kasat Starego Teatru.

—  BILARDZISTA pierwszorzędny, Wiedeńczyk, 
występuje w przeMdzle przt.z Kraków, w kawiarni 
„Monopol" (uk Gertrudy 6) w  dniach od 25. X. do 
1, XI, b. r„ codziennie między godz. 19.30 a 24, do­
kąd zaprasza najlepszych graczy bilardowych Kra  
kowa, celem Bezinteresownych rozgrywek towarzy­
skich, 280x

Nr. 28o.

P f e Z E C I W  S K L E R O Z I E
zaleca ją  po w ag i le k a isk ie

P l i G S A N
szw a jcarsk ie  se rk i zap raw iane  czosnkiem

Pudeiko zawiera ti porcy j.
Do nabycia w bandlu delikatesów

A f t T O N I  H A  W  E Ł K A ,  K H A K Ó W .

P. Prezydent Rzplitej na Śląsku
Katowice- 26. 10. PAT, Dziś, o godz. 15 20

przejeżdżał pociągiem przez Katowice w  dro­
dze do W isły Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
O godz. 10-03 P. Prezydent 'przejeżdżał przeż 
Bielsko. Pana Prezydenta, który jerhał specjał 
nym wagonem przyczepionym do zwyczajnego 
pociągu osobowego powitał w  Goczałkowicach 
dowódca dywizji podhalańskiej, gen. Przejdzie 
eki. W  Golasowicach, dokąd przybył P. Prezy 
dent o godV. 18-tej powitał gc starosta cieszy:i 
ski Kisiała i zwierzchność feftiintiaft peczem P-' 
Prezydent udał się samochodem do "Wisły. Po­
byt P. Prezydenta ta Śląsku m? charakter piry, 
watny.

Odrzucone protesty wyborcze
Warszawa 26. 10. PAT. Sdą najwyższy roz­

patrywał dzisiaj protesty przeciwko wynikom' 
wyborów do senatu województwa: pomorskie­
go oraz protest przeciwko wynikom, wyborów  
dc sejmu z okręgu 62 (Lida, Oszmiana, Wło-: 
żyń i W ilejka). W  wyniku rozprawy sąd oba; 
protesty oddalił.

Groźny poii r w kinoteatrze
( reiegraa, wiasny „Nowego Dziennika")

Bukareszt 26- 10. (R) W  jednem z kin W  
Jassaoh wybuchł wczoraj pożar w  operatorni- 
Na\vidowni powstała straszna panika, w  następ 
stwie czego kilkadziesiąt osób odniosło rary  
Wśród rannych jest wiele dzieci 1 kobiet Mimo 
wytężonej akcji ratunkowej straży pożarnej, W 
toku której 6 strażaków odniosło rany bardzo 
ciężkie, nie zodłano wyratować operatora, 
który spali! się żywcem. Pożai wyrządził po­
za tom znaczne szkody.

Prof. Calmetle zarzuca lekarzom 
w Lubece niedbalstwo

Berlin. 26. 10. PAT. Na łamach „Miinchemer 
Neu-ste Nachrichten" ogłasza prof. Calmett 
swój list, w  którym odpowiadając na- ataki, 
skierowane przeciwko niemu w  procesie lub®-' 
ckim wskazuje że kierownicy laboratorium 
szpitala dziecięcego w  Lubece nie przestrzegali 
najprymitywniejszych środków ostrożności. Ni® 
(Poczyniono żadnych zarząazeń aby nie dopu­
ścić Jo zamiany preparatów Caimetta z kultura 
mi bakcylów, służących do- eksperymentów, 
przeprowadzanych przez prof. Deydke. Cahnett 
odpiera zarzut prof. Deycke, jakoby w prepaia 
tai:h B. C. G. bakcyle potrafiły odzyskać moż 
ność żywotności, wskazują*, iż doświadczenia, 
poczynione z tym preparatem dały wszędzie' 
jak najlepsze wyniki.

Śnieżyce w Niemczech i Angiji
Berlin. 26. 10. (Sch) Po bardzo ciepłych ostu 

tnich dniach w  Niemczech południowych za- ■ 
znaczyła się wczoraj wieczór gwałtowna zniż 
ka temperatury dochodząc w różnych m iej­
scach do kilku stopni poniżej zera. W  SchwarZ 
waldzle spadł śnieg, którego warstwa w  doli' 
na:th wynosi 15 cm. Także w Bawarji pada od 
24 godzin gęsty śnieg. Na ulicach w  Monachium1 
zaspy śnieżne tamowały wszelki ruch k o łow i 
Tramwaje wyruszyły z remiz dopiero ipo usu­
nięciu śniegu pługami śnieżnemi- KomuniKaCJ®
automobilowa .est bardzo utrudniona.» *

Londyn. 26. 10- (L) W  Angiji południowej * 
nad kanałem La Manche szaleje b u r z a  śnieżn®' 
Temperatura spadła poniżej zera. Żegluga 
Kanale i na Tamizie jest bardzo utrudnion®' 
Okręty przyjeżdżają ze znaczaem opóźnieni®111'
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Dziś premiera w tiwickawjn M \ m m  

„WANDA** Su . G&rtrt/dy 5.
Jedyna prawdziwa sensacja sezonu!
Najpotężniejszy twór współczesnej wszechświatowe! 
produkcji dźwiękowej. Gigan'yezne w inscenzacji, 
niedoścignione w niesłyelianyn w clśuiewa ącym prze­
pychu wystawy. czarujące npojnemi melodjami 

mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów

C E C I L  E. d e  M I L L  E ’A

M A D A M E  SATAN
Upajająca pieśń niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wirze życia i zabaw 
miljarderów amerykańskich, w atmosferze flirtu, miłostek, żądzy i użycia, 
rt roli tytułowej KftY iOłi N fO N . — W rolach głównych: LILIAN ROTH.

REGfNALD C IN K Y , ROLAND JOUNG.
Wielki bal kosljumowy w powietrzu w Zeppelinie C. B. 55. Straszna kala- 
strofa tego największego sterowna Ameiyki. Wspaniała rewja baletów. Przegląd 
ostaimej kreacji mody obecnej. Oto główne atrakcje tego bezwzględnie 

najbardziej rewelacyjnego filmu XX. wieku.

Beztroski humor, mistrzowski 
k o m iz m  s y  L u a c ji  przeplatają 
porywającą akcję tego potężnego 
filmu, który pozostawia niczem 

niezatarte wrażeuie. 
Ilustracja m u z y c z n a  słynnej 
o r k i e s t r y  jazzbandowej ABC- 

LYM AN ’A.

Początek seansów o g. 5, 7*10. 
9'1B, w  niedzielę o g. 3, 6, 7- 10, 

915. — Sala kina ogrzana.

Wynik rozmów waszyngtońskich
w oświetleniu komunikatu oficjalnego

(ieiegram  własuy JM o w ego Dziennika’)

WIADOMOŚCI z  k r a j u

Ch. N. Bialik w Tarnowie
Donoszą nam z Tarnowa: W e czwartek, 29 bm., 

Wygłosi Ch. N. Bialik w  sali „Sokoła" w Tarnowie 
°dezyt -p.t. „Odrodzenie ducha żydowskiego”. W ia­
domość o przybyciu sławnego poety wywołała ży ­
we zainteresowanie w żydos-twie tarnowskiem. Ce­
lem godnego powitania Dostojnego Gościa zawiązał 
sś? pod przewodnictwem p. Neigera komitet przyjęcia 
ktÓTy czyni wszelkie potrzebne przygotowania dla 
^czczenia wieszcza w naszem mieście- oraz celem 
Ułatwienia mu akcji dla książki hebrajskiej (Z.S). 

 o|o-----

ODROCZENIE ZJAZDU REWIZJONISTÓW
Sjoniści-rewizjoniści odroczyli swój zjazd, który

móał się odbyć w Warszawie między 1—3 listopada 
na nieograniczony czas. Powodem odroczenia jest 
niemożność przybycia W ł. Żabotyńskiego i Gross- 
nianna do Warszawy w określonym termini.e.

KOMISARZ RZĄDOW Y W  W ARSZAW IE?
W  Warszawie rozeszły się pogłoski że sprawa 

'Wprowadzenia do Ratusza stołecznego komisarza rzą 
dowego jest już zdecydowana. Stanowisko to ma 
nbjąć b. wiceminister Jaroszyński. Dekret nomina­
cyjny według pogłosek ma być podpisany już we 
srodę.

ZNIESIENIE PROHIBICJI W  PRUSZKOWIE
W Pruszkowie odbył się w niedzielę plebiscyt j 

Przeciwalkoholowy. Plebiscyt zorganizowany byl , 
*8 zasadach nowej ustawy alkoholowej, która usta- 
^  minimalną frekwencję głosujących na 50 procent j 
Uprawnionych. O ile od głosowania powstrzyma j

więcej, niż połowa mieszkańców, to projekt wpro , 
kadzenia prohibicji automatycznie upada. W  ten spo 
sób zwolennicy „czystej”  mieli ułatwione zadanie: 
Poprostu nawoływali do omijania urn wybor­
nych.

W głosowaniu niedziel nem wzięło udział 3.202 
mieszkańców na 13.052 uprawnionych do głosowa­
nia, Procent czynnych wyborców wyniósł zaledwie 
i23,1, a zatem obowiiązaująca dotychczas prohibicja 
W Pruszkowie będzie zniesiona.

5 STRZAŁÓW  DO ZIĘCIA
W nocy z 'niedzieli na poniedziałek w  restauracji 

JI. ki. rfa dworcu kolejowym w Rzeszowie Adolf Fa- 
Nas, lat 79, nadleśniczy zamieszkały w Rzeszowie 
Usiłował dokonać morderstwa przez od da me 5-oiu 
strzałów z rewolweru do swego zięcia Romana Frań 
kiowicza, inspektora starostw województwa łódzkie 
Sto. Frankiewicz raniony trzema strzałami, przewie­
ziony został do szpitala powszechnego w Rzeszowie, 
idzie dokonano operacji. Istnieje nadzieja utrzyma­
nia go przy życiu. Powodem zbrodni były niesnaski 
Todzinne. Fabiasa zatrzymano.

■— —

2 T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 

Przez wszystkie dni tygodnia pozostaje na reper­
tuarze świetna sztuka Elmera Rice‘a „U lica ", 
której przyjęcie w Krakow ie stanowiło bezprzy­
kładny i od dawna niespotykany sukces. Wkrótce 
rozpocznie się pierwszy okres współpracy na sce 
Ne krakowskiej znakomitego artysty Juljusza 
Osterwy, który wystąpi w  niegranych od 1925 ro- 
kd „Dziadach" A  Mickiewicza. „Dziady" uka-

się w  zupełnie nowej inscenizacji i w  układzie 
Stenicznym. dotąd nigdzie nie wprowadzanym

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Wtorek o 8 wiecz.: „U lica” .
Środa o 8 wiecz : „U lica"

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R O M

APO LLO ; „M iljon”
B A G A TE LA : „Tabu”
CORSO- „Złote piekło' (Dolores dcl Rio).
SZTU KA: „C K. Feldm arszałek1.
ŚW IATO W ID : ,Cud w ilków ”
UCIECHA: .Dawid Golder"
WANDA: Madame Saian
W A R SZA W A ; „Katarzyna I "  (L iii Dagoyer i 

'‘ńiitri Smirnow).

Waszyngton. 26- 10. (R ) W  spraw ie konferen 
cji prem jera francuskiego Lava ia  z prezyden­
tem H ooverem  w yd an y  został w czora j w ie ­
czór w spólny komunikat o fic ja lny k tóry  w  głó 
w nych  zarysach brzm i: W  toku rozm ów  pre­
m jera Lava la  z  prezydentem  H ooverem  i 
członkam i rządu am erykańskiego, jakie prow a 
dzone b y ły  w  nastroju serdecznej szczerości i 
w zajem nej ufności, omówiono międzynarodo­
wą sytuację gospodarczą i prądy w stosunkach 
międzynarodowych, wywierające wpływ na sy 
tuację gospodarczą. O prócz tego om ów iono pro 
blem przyszłej konferencji rozbrojeniowej, o- 

i raz wpływ kryzysu gospodarczego na kwestję 
długów międzypaństwowych, a w reszc ie  po­
ruszona została kwestja stabilizacji walut mię­
dzynarodowych i inne tem aty natury finanso- 
wo-gospodhrezej. Zawarcie jakichkolwiek zobo 
wiązań wiążących nie było przewidziane; roz- 
raow y m iały raczej na ceiu wyjaśnienie stanu 
faktycznego co um ożliw i ob u . państwom  skute 
czn ie w spółp racow ać dla dobra ogó lnego w e  
w łasnym  zakresie.

Komunikat w y ra ża  następnie nadzieję, że kon 
fereneja rozbrojen iow a spełni swe w łaśc iw e  za

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków, 26. 10. 1931. Akcie w  zastoju. Dolar 

bez zmiany. ,
Papiery procentowo; 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna 76.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 

minimalną chęć do zawierania transakcji W ięk­
szość efektów z braku zapotrzebowania W. zupel- 
nem zaniedbaniu. W  małych pozycjach robiono je ­
dynie z papierów procentowych 4-proc. Prcmjo- 
wą Pożyczką inwestycyjną po kursie ustalonym. ■ 

Na pogieldziu sytuacja podobna. 3-proc Pożycz 
ka Budowlana w  płaceniu 31.75— 32.25 bez noto­
wania.

Wauty i dew izy oficjalnie bez obrotów- _
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian Nastrój spokojny. Popyt n iew ielk i. pokryły 
dostateczną podażą. W  Krakow ie dolar gotów­
kowy 8.86—8.86, czeki ha rtow o  8.90— 8 92, Kursy 
orjentacyjne Funt szterling 35—35 50, Marka nie­
miecka 206—208.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z d n ia  26 10 1931.

Zyto cena orjentac. 22 i jedna czw. do 22 i pół,
pszenica orjentac. 22 i jedna czw. do 22 i trzy
czw.. mąka pszenna 33 i pól do 35 i pół. otręby
żytnie 14—14 i trzy c z w , pszenne 12 i trzy czw. 
do 13 i trzy c zw , grube 13 i trzy czw do 14 i 
trzy czw. rzepak zimowy 30—31. Tendencja spo­
kojna.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa, 26 10 PA T . Akcje: Bank Polski

110. Pożyczki: 4-proc inwestycyjna 76.50. ta sama 
serejna 81, 5-proc I: on wersyjna 4125, 6-proc. do­
larowa 60, 61. 7-proc stabilizrcyjna 55,75, 56.75, 
56, L isty zasl. BGK 7-proc 83.25. 8-proc 94.

* * *

Waluty: Dolar 8.56 i pół. 8.88 i pół 8 84 i pół 
Dewizy: Belgja 124 70, 125.01. 124.39, Londyn 35.10 
36.19. 3501. Nowy Jork 8.912. 8932 8.892' telegr
8 918’ 8.893. 8.898. Paryż 3512 35 21 35.03. Praga
26.41. 26.47. 26 35. Szwajcirja  175, 175 43 174.57,
Włochy 46 50, 46 62, 46.38, Berlin pry w 209.50.

danie, polegające na zorganizowaniu silnej pod 
stawy dla trwałego pokoju. W  kwestii długów 
wojennych komunikat nie przewiduje przedłużę 
nia moratorium Hoovera, m ów i jedyn ie o m ożli 
w ośc i zaw arc ia  układu, um ożliw iającego prze­
trwanie okresu kryzysowego. S zczegó ły  w  tej 
njaterji nie zo s ta ły  ustalone. In ic ja tyw a w  tym  
kierunku pozostaw iona jest główinym  kontra­
hentom planu, Younga. Z  jak najw iększa uwa­
gą zbadano środki, zdolne da przywrócenia 
stabilizacji gospodarczej i zaufania. N ajw ażn iej 
szym  czynnikiem  p rzyw rócen ia  normalnego' ży 
cia gospodarczego jest stabilizacja waluty. Ko 
munikat w skazu je na konieczność utrzymania 
waluty złotej w  Francji i Stanach Zjednoczo­
nych. M ają być kontynuowane dotychczasowe 
m etody w  spraw ie utrzymania stabilizacji wa­
lut m iędzynarodow ych- Komunikat stwierdza 
wreszcie, że krótki okres pobytu piemjera fran 
cuskiego w  Waszyngtonie nie pozwolił ustalić 
ostatecznego programu. Osiągnięte natom iast re 
zu ita ty um ożliw iają obu rządom  widzieć próbie 
my finansowe i gospodarcze w  jednem oświetlę 
niu. Porozum ien ie to  będzie obu rządom służy 
ło do utorowania drogi dla akcji pomocy.

OD REDAKCJI 
Z powodu obfitości materjaln procesowego 

z Warszawy odpaść musiała w  dzisiejszym 
merze część stałych rubryk, które pojawią się 
w numerze jutrzejszym.

W TOREK, 27 PA Ź D Z IE R N IK A

Kraków  (312,8) 11*40 P rze ;] prasy. 11‘58 Sy­
gnał, hejnał 1.2*10 Kom. meteor. 12‘15 Gramol. 
15‘05 Kom. gosp. 1515 Chwilka lotnicza (Herbatka 
nad Londynem). 15*45 Dla rybaków. 1550 Dla 
dzieci: „Przyjaciółk i" i. „P rzygody Krzysztofa 
ICoiumba". 1620 „Z dziejów  nielegalnej drukarni 

I „Robotnika" — por. Malinowski. 16‘40 Gramol. 
17'10 „Literatura a życie powszednie” — T  Lo- 
pi lewski. 17*35 Koncert Filh. warsz.: Dyr. OzimiiA 
i ki: II. Kowalski (sk rz), Beethoyen, KorsakoW, 
Luigini. 18'50 Rozmait., komun, giełda zboż. 19T0 
„Odnówmy sarkofag Batorego” — dr. T. ICruszyń 
ski 19‘30 Gramol. 19*4$ Dziennik pras. 20 „Nad 
Czc i emosze n“ — feljet. J. Wróblewskiej 20*16 
Koncert po pul. dyr. Ozim haski: L. Czechowiczów - 
na (m so p r ), B. M.nrwidóysrna (sopr,): Czajkowski 
Cffenbacii. Bizet. W  przerwie: Wiadom. kultural­
nego Krakowa. 21‘55 Skrz. poczt, tecbr. 22T0 Kon­
cert kamer.: J. Neumanrt (I  skrz.), M. Neumann 
(I I  skrz.), Wł. Trocki (fart.): muz: klasyczna (Sza 
rzyński, Tartini, IT.aendel). 2240 Dziennik pras., 
komun, sport 23 Muz. tan 

Katowice (408.7) 11 ‘40--16 40 , Kraków  16'40
Bajeczki. 17T0 -19 p. Kraków. 19'Go D. c powie­
ści 19*20 „Ze świata’- 19*45— 24r p Kraków.

Lw ów  '■ u380.7) 11*58—21*55 p. Kraków 21‘55 
„Akcja społeczna radja1.. 2210 —24 p. Kraków 

Szłutgard (350.1) 17*05 20, 21'30 Muz 
Rzym (441.2) 17 Muz. 21 Opera.
Praga (483 2) 18*30 Muz. 19 Opora.
Wiedeń (516.4) 11*30. 17, 19 35, 21*45, 22 35 Muz.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych. 26 10 P A T  Paryż 20,08 i „ieCem 6-  

Łinyeh. Londyn 20 02 : pół, Nowy Jork 51012, Bel­
gia 7130 Włochy 26 55. Berlin 118.30. Praga 15.10 
Warszawa 5717 i pół. Budapeszt 90 00 i pół.
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JESIENNE OBUWIE SPACEROWE.

24.90 24.90

Fason 3635-18
Szeroki, wygodny fason na niskim obcasie. Od- 
oowiednie d j  codziennego użytku, iak rćwniei
na niedziele.

Fason 3967-22
Buciki na mocnej gumowej podeszwie. Odporne 
na wilgoć, elastyczno w noszeniu. V /godny, sze­
roki fason.

19.90

Fason C767 00
Buciki do pracy z mocnej, dobrze Krzctłuszczcnej, 
skóry krowiej, na trwałej gumowej podeszwie i fc_- 
mowym obcasie.

ASSANIZACJĘ i OSUSZANIE
budynków i lokali przeprowadza 

D y p l .  i n i .  A .  A B R A M O W I C Z
Telefon 118-18 W rzes iń sk i. 9  Teleion 118-18

W OLNE POSADY

POTRZF.BNA zdolna ek.' 
pedjentka. —  Zgłoszenia 
między godz. i — 3, Juil- 
jusiz Nicht, ul. Koletek 3, 
II. piętro. 1644

BACZNOŚĆ!!! Ag-eno. 
(agentki) fotogTafij por­
tretowi w1 całej Polsce 
pos.zńkiwani. —  Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensję 
li zwrot kosztów podró­
ży. Piszcie „KraKus" — 
Tarnów, Skrzynka 158.

1131x

K Ó N C W lEN T adiwoka- 
łcłci z kilkuletnią prak- 
ityką prowincjonalną, sa ­
modzielny, zm.iena posa­
dę. Zgłoszenia pod „Ko­
rzystne warunki" ■ do Ad 
min ,,N Dzienrika".

683g

PO S a D p o s z u k u j ą

KONCYPIEN T adwoka­
cki, bardzo energiczny 
zakończonym rokiem są 
dowym. poszuucdj posa- 
dy w  kancelarii adwoka­
ckiej od dnia 1 listopada 
b. r. lub później, w  Kra­
kowie albo na prowincji 
Najchętniej Bielsko, Krze 
szowice, Chrzanów, O- 
śwcęcim, Cieszyn i Ży­
wiec. Łaskawe zgtosae- 
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" Kraków, pod „Zdoi 
ny zastępca". 1688x

KONCYP1EMT z rokiem 
sadowym i dwuletnią pra 
ktyką adwokacką poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: 
Dr. Majer, Strzyłki via 
Sambor. 696x

POSZUKUJĘ zajęcia biu 
nowego albo lekcj., za 
niskiem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod „Absol­
wentka seminaijum" do 
Adm. .,N. Dziennika".

668g

▼ V  W W W
ZAPROW ADZONY wo-
jażer poszukuje zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika* pod „Na­
tychmiast". 700g

DŁUGOLETNI ekspe­
dient z działu obuwia po 
szukuje posady. Zgłosze- 
n.a pod .pierwszorzęd­
ne refeieucje" do Adm 
.N. Dziennika".

LOKa LF

POKÓJ umeblowany we: 
śc'o od schodów, ewen­
tualnie użycie telefonu, 
do wynajęcia: Krowo­
derska 51, m. 5. 1717x

ELEGANCKI pokój ume­
blowany, z osobnem wei 
ściem, łazienką i obsłu­
gą dla 1—2 panów, na­
tychmiast do wynajęcia 
Wiadomość: Dietla 40,
drzwi Nr. 1. 684g

UMEBLOWANY, słone­
czny pokój do wynaję­
cia od 1 listopada. Zgło­
szenia: ul. Długa 33, III. 
piętTo, drzwi Nr. 10, — 
między gouz. 4—8 wiecz.

680bp

ZGUBIONA kartę jazdy 
Nr, 1935, wystawiouą na 
nazwisko Lóbeł Linden- 
bauim, uniewaintia się.

698g

POKÓJ dla 1— 2 panów 
z utrzymaniem lub bez. 
do wynajęcia. Pełny kom 
fort z użyciem telefonu. 
ZgKszenia: ul. Salinar­
na 25, I. p.ętro, m. 2.

530bp

NAUKA
I W YCH O W ANIE

SŁUCHACZKA praw po 
sztukuje lekcy). Zgłosze­
nia pod „Polonistka" do 
Adm. „N Dziennika".

1715x

Elegancki modny kapelusz
Itupi Pani tylko w znanvm magazynie MOD

Jadwigi CYPES
Kraków

róg EirodzKiei i Poiei&kiei

Ot WIESZCZENIE.
Dyrekcja Komunalnej Kdsy Oszczędności 

m. Krakou/a
podaj© do publu-znej wiadomości, iż w  tut. Za­
kładzie Pożyczkow ym  na zastawy ruchome 
przy ul- Szpitalnej L. 15 odbędzie się dnia 16-go 
listopada 1931 r .i dni następnych, o godz. 9‘30 
rano

Publiczna
na której stosownie do § 22 statutu Zakładu P o ­
życzkow ego sprzedane zostaną najwięcej ofia­
rującemu- kosztowności i inne przedmioty, za­
stawione w  czasie do 31 grudnia 1930 r., a do­
tąd niewykupione, (od Nr. 67-825/29 do Nr. 
25-784/1930 r.), względnie na poprzednich licy­
tacjach niesprzedane, o ile fanty te zostaną za­
kwalifikowane do postępowania licytacyjnego.

W zy w a  się zatem interesowanych do w y- 
kupna lub prolongaty wymienionych zastawów 
przed terminem licytacji, t. j. najpóźniej do dnia 
14 listopada b. r., gdyż podczas licytacji prolon­
gaty uskuteczniane nie będą.

Kraków, dnia 24 października 1931 r.

DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY  
1716x OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA.

P O C H I FILMOM)

D Y W A N Y  roczne
po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział braków, pl. Mariacki 9/1 p-

I — ............~---------- -
DYW ANY ręczne, kili­

my: „Dywan", Kraków 
Podgórze, ul. K.ngi 9. ■—> 
Telefon 116-09. 121®

— Tatusiu, zadje mi się, że zostawiłem w łazien­
ce mój żaglowiec. Proszę mi go podać.

2 50

ks.

PROGUERJE. sprzedam 
luib przyjmę s.pó>l,nika. — 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika" pod „Okolica 
Krakowa". 697g

K A D p S Z Ł Y
suszone ryby NORWESKIE

S Z T O K f I S Z E
najtańsze
b. smaczne 
pożywne 
kosseruc

Po wymoczeniu z każdego 
kilograma otrzymuje się 
2  k i l o  rvby do użye.a.

GRfiTISli!
tnych dań — trzy odbio 
rze hurtownym znaczne 

rabaty.
Do nabycia we firmie:

Dom Handlowy lii. fRGIDOWICi
Kraków, i - rakowska  28

DYW ANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tycnże 
po najniższycli cenach 
„Po-l-Fer", Kraków, — 
Plac Marjacki 9, I. pię­
tro. 1183

WÓZKI DZIECIĘCE
najtaniej od zł. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. ZW IERZYNIE­
CKA 6. 1699x

TRAN ŚWIEŻY najlep­
szy, z Norwegii nadszedł 
Ceny Konkurencyjne. —• 

— DROGUERJA — 
SZAPSENSOHNA, ulica 
ESTEPY 16 1670*

RÓŻNE

W  MOJEJ TKALNI 
wyrabiam ze starej 
gardeioby chodnik), 
dywany, zarazem kU 
puję odpadki jedwa­
bne, atlasy, kloty* 
batysty, wełny, try­

kotaże: Langsam-
ul Bożego Ciała 29

Od najgorszych plag ludzkości
chron i jed yn ie  ICO p roc pewnA

P R E Z E R W A T Y W A

G U M ..

KRAW CZYNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres dam- 
skiego krawiectwa. Wy
konanie pierwszorzędne-, 
ceny bardzo umóarkoM^ 
ne: nl. Jasna 10 m. 22.

W  npjbliższYch dniach zostanió o t w a r t a

B I I U C T E K A
WSPÓŁCZESNA

Ci. l i  A N F E R O W E J

ui. Sw. Lici astjaoa 23 (ró  ̂Dietlowskiej)
zaopatrzona w ostatnie nowości 
w języku polskim, niemieckim 
i żyd . oraz czasopisma literackie 

A b o n a m e n t  m ie s ię c z n y  Z I 2 ’ —.  Urzędnic> 
i młodzież kszlałcąca się za okazaniem legitymacji 

bez k a u c j i .
Uwaga! Ul* S ebastjana  U. 23  (róg Dietlowskiej)

CRENUMERATA: w Krakowi r. prow. mieslęczn ZI. o‘00. kwantu, Zł 18‘OC
w Krakowie z odnoszeń, dc demo „ m 6*2°  »  »  18'60
Na prcwincTl * przesyłka pocztową a •> 6*60 „ „ 19‘8f
Zagranica 7 przesyłka pocztowa «,

„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie takie w

*  6‘eo 
„  I0‘6C *  *  30*or

poniedziałki 5 do! pośw &•

OGŁOSZENIA: Pudsiaws obtezeó jest 1 milimetr w jednym lamie. — Stroma 
tekście i risdesłanem ma 3 lamy po 74 mdLm. r— Stroma za tekstem: 6 1* 
mów po 37 mitem. — Najmniejsi* ogłoszeni-; dTobne liczymy u  10 słów.

CENY w zJotych: L stren* I ‘25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Zł tekste® 
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy OTO. — Graiu^', 

cje 12‘E0 — 2t ŁSstrzfcieBće miejsca dolicza sie 25%

Wydawca: Za Spółkę Wya. _Nowv Dziennik'*: Zygmuni Hochwald. — Reaaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhajnm* i.
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Ńows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesrkowej 7, pod zarządem MaksymżJjana Feldman',


